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TŁA to znów sportowo gorąca niedziela: 
mecze siatkówki z Rumunią, wieczorem dwa 


rano dwa międzypaństwowe 
spotkania lekkoatle- 


tyczne z Czeckosłowacją. Trzeba z zadowoleniem stwierdzić, że mimo fra- 
pujączgo meczu piłkarskiego Kolejarza z Gwardią, mieszkańcy stolicy licz- 
nie stawili się na mecze międzypaństwowe, wykazując swe zainteresowanie 


lelikoatletyką i siatkówką. 


Siatkówka przyniosła nam dwa sukcesy: kobiet 3:0 i 


mężczyzn 3:0. 


Lekkoatletyka zakończyła się porażką kobiet 45:50 i mężczyzn 85:116. 


Na stadion Wojska Polskiego przy 
było wiele osób oglądać słynnego dłu 
godystansowca Emila Zatopka. Nie 
zawiedli się, Zatopek, mimo braku 
konkurencji i złej bieżni, biegł na ca 
ły gaz. Jego ostatnie okrążenie było 
wprost fantastyczne. Na gios dzwonu 
Czechosłowak poderwał się do fini- 
szu i stale zwiększając tempo, koń- 
czył 5.000 pełnym sprintem. Według 
oceny fachowców, żaden z długody- 
stansowców poza Zatopkiem nie jest 
w stanie dokonać czegoś podobnego 
(czas okrążenia 57 sek.). 

Inne rewelacje zawodów, to 15.81 
w kuli Łomowskiego, 10,7 Kiszki na 


100 metrów, sukcesy kobiet w 100]! 
metrach (2 pierwsze miejsca) i ska- || 


Międzypaństwowy mecz lekko- 
atłetyczny Polska — Czechosło- 
wacja zgromadził na stadionie 
WP., udekorowanym flagami Pol 
ski i CSR oraz portretami Prezy 
denta Bieruta, Generalissimusa 
Stalina i prezydenta Gottwalda, 
okcło 10.000 widzów. W icży ho- 
norowej obecni byli: wicepremie 

i rzy IKorzycki i Chełchowski oraz 
j członkowie prezydium GRKF. 
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najlepszych 


Pantofle z kolcami i oszczep 
to szczęście w małżeństwie... 


mówi Zatopek do swej żony, z którą zdobyli 10 punktów dla CSR 


Polska - Rumunia w siatce 
dwa razy po 3:0 


RAWIE 10 tysięcy widzów podziwiało w niedzielę w Warszawie 


na centralnym korcie CWKS triumf polskiej siatkówki. 
zentacje Rumunii zeszły z boiska zdecydowanie 


Repre. 


pokonane. Siatkarki 


nasze wygrały 3:0 (15:12, 15:8, 16: 14), siatkarze natomiast ku ogólne- 


mu zdziwieniu również zwyciężyli 3:0 (15: 10, 15:6, 


15:9), rewanżując 


się Rumunom za 3 dotychczasowe porażki. 


Lipp 
16.21 w kuli 


Rekordzista Europy w pchnięciu kulą 
poprawia błyskawicznie swą formę. Na 
meczu Tallin Leningrad osiągnął 
16,07, a na mistrzostwach republiki 
estońskiej 16,21. 

Z pozostałych wyników na wyróżnie- 
nie zasługuje rzut oszczepam Walmara 
sztafeta 4 x 100 m Leningrad 


Oba spotkania stały na dobrym 
poziomie, były z małymi przerwami 
prowadzone w szybkim tempie, 
zmienność sytuacji stworzyła wido- 
wisko naprawdę interesujące. Posta- 
wa obu naszych reprezentacji zasłu- 
guje na najwyższą pochwałę. Odnosi 
się to specjalnie do siatkarzy, któ- 
rzy przeszli wszelkie oczekiwania, 


WALCZYĆ „DO UPADŁEGO" 
Skazani przez wszystkich (è przez 
nas) na zagładę, postawili sobie za 


TIST WY W 
4 


ku w dal, wyrównanie rekordu w ona zwycięstwem w oszczepie, a cn w 5 km. 65,82; unkt honoru walczyć z Rumunami 
skoku wzwyż przez Ronczewską. wyników IkeCZU Foto Franckowiak — API 42,2, skok w dal kobiet — Bogdanowa $ d w A WEZ, 
zwycięstwa Polaków we wszystkich | | ————>————++-->>-—>—<—>— A. 585. o apa ego. À wyniku tego nie y 
sztafetach į wreszcie sprawna, szyb. 1. Zatopek 14:31,0 1051 . k e EGH IWOMOECHOWOMCWOJ ko, że zwyciężyli bez straty partii, | 
ka organizacia zawodów przez PZLA. 2. Łomowski 15,81 1013 Í U cesy W aryzu i ale również zademonstrowali uroz- | 
k 3. Kalina 15,66 995 WYGRAŁ CZYTELNIK, KTORY : p 
; maiconą grę i udowodnili, że do- 
%* 4. Dadak 53,1 - TAK PRZEWIDYWAŁ: : $ 
sb ką d dobyte w 1949 r. w P 
S RZEGRALIŚMY oba tkania || 5: Jirouth 15,34 960 PARYŻ, 2.7. (PAP). Serdecznie w:-| WYNIKI PIERWSZEGO MECZU świadczenia zdobyte w r. w Pra 
Í $ koatlet í c F P) R 6. Knotek 51,48 934 ; | tani przez publiczność francuską pły MEZCZYŻNI: 1) CZECHOSŁOWACJA, dze na mistrz. świata nie poszły na 
; ek ce etyczne z zeg osoa 7. Kiszka 10,7 934 || Wacy polscy wystąpili dwukrotnie w 100 m grzb.: 1. Bozon, FSGT — 1:14,0; 2. 2) ŁOMOWSKI W KULI, marne. | 
cją: męskie 85:116, kobiece 45:50. , AE 5 Ą | |Jabłoński 1:15,0; 3. Boniecki 1:15,0. 
Przegraliśmy prawie zgodnie 2 prze- 8. Horcic 10,7 934 | Paryżu, mierząc swe siły z zawodni| 29 m klas.: 1. Nikodemski 2:53,8: 2. Do-| S) KONIRKÓWNA W DYSKU. 
dk 2 7 Ii 9. Dadak 46,55 917 || kami francuskich związków zawodo- | browolski 2:55,0; 3. Delarme, FSGT 3:07,0. HOO? 
SC » s 10. Roudny 9:25,0 916 |. wych. w sobotę rozegrali oni mecz 109 m dow.: 1. Procel 1:02,6; 2. Mrocz- 
i ; 5 z zm.: 1. abtoński, L | 
z 12. Cevona 4:01,6 993 || 3 w niedzielę w Boulogne — Billan- | „o, Jere) — 339,4: 2. FSGT a Sli 


Myślqc o Święcie Odrodzenia 


ły miejsce w pierwszym dniu, o czym 


court, odnosząc szereg sukcesów. 


566 m dow.: 1. CRZZ 3:26,8; 2. FSGT 


piszemy na innym miejscu, nieszczę- 
Sliwe zestawienie składu na 200 m. 
Skoro Mach `a mógł biegać, należa-' 
ło wystawić dobrze cysponowarnego 
Buhla, który był zdrów, jak sani mó- 
wi. Krakowianin mógł być trzeci. 


LIPIEC BYŁ LEPSZY 57% FSGT 1:19,9; 3. Sobczak 1:25,2 wszystkich postępowych sił ludzkości. “ny są wynikiem biologicznych potrzeb 
w drugim dniu zawodów Polacy MEE Snina] i ALWE „CF Młodzież to, a szczególnie jej naj- _ człowieka i wobec tego agresywna 
nie zdobyli się na żadną niespodzian- pace bardziej uświadomiona politycznie wojna jest normalną drogą, która | 


kę in plus w konkurencjach indywi. 
dualnych. Jedynie w sztafecie pobiegł 


LAA A i + : . z . . i . . . j 
lepiej niż aa; ee WOK RE 100 m klas. jun.: 1. Kuklok 1:19,2; 2. La- ludowej noz jasno pertidnig ge tego „uczonego” — jedynym dowo- i 
zastępujący Macha Lipiec. rocła- blac, FSGT 1:34,3, amerykańskich gangsterów wojny, dem biologicznego rozkwitu. Sport 
wianin przegrał: z Podebradem bar- 290 m klas.: 1. Nikodemski 2:53,9; 2. Do- żórzy sportowe ideały pragną ze- — twierdzi Alexander przebiega jak | 
dzo mało, tenm też tylko zawdzięcza browojski ı 2:56,0; z Szolłysek 2:59,7. pchnąć z właściwego foru do swego woina i służy przygotowaniu młodego j 
Sa zwycięstwo sztafeta polska. BRP rocel 1:04,2; 2. Mrocz- brudnego koryta. | ) pae pokolenia, „pokolenia barbarzyń- j 
BRAWO PANIE 5X50 m dow.: 1. CRZZ (Gremiowski, W przygotowywanej nowej wojnie ców” da wojny: ! 

Kobiety spisały się bardeo dobrze. cki, Dobrowolski, Mroczkowski) 3:43,5; 2. imperialistycznej, wysportowane, zdro k K * 

e CRZZ Il (Jatfoński, Szołtysek, Jera) — we i silne mięśnie są w bussinasow- Podobnie też profesor psychologii i 


3:44,0. 

KOBIETY: 

100 m grzb.: 1. 
Fijałkowska 1:32,4, 
200 m kias.: 1. Dobranowska SIAK52;F2: 
Michaux, FSGT 3:16,3, 

163 m dow.: 1. Dzikówna 1:19,4; 2. Lua- 


Crauet, FSGT 1:32,3; 2 


WYNIKI DRUGIEGO MECZU 


1980 m grzb.: *1. 
Boniecki 1:17,0; 


Bozon, FSGT 1:14,6; 2. 


3. Jabłoński 1:21,2, 


wzmacniajmy walkę o Pokój 


ŁODZIEŻ sportowa całego 
świata walczy zwycięsko o 
Pokój, moszerując w awangardzie 


część, mianowicie bohaterski komso- 


moł i młodzież krajów demokracji 


niego wszystko co żyje na świecie a 
więc i człowiek, ma instynkt agresji i 
niszczenia. Daloj dowodzi on, że woj- 


spełnia potrzeby i zaspakaja instynkt 
człowieka... Jest ona również według 


Anglik R. Pikford  „„wykazuje”, że 


Gdyby nie fatalny przebieg 200 m, 3:46,0: 
y $ re j A :46,0; 3. FSGT (Troyes) 4:06,2. skim rozumieniu ch panów nie 
w ROSA Polki nie odegrały żadnej 3X50 m dow.: 1. CRZZ (Gremlowski. ia AOC? AR perskiej sport jest towarzyszem wojny... . 
roli, wynik meczu byłby do ostatniej Nie pomogły cztery ręce. Piłka uderzona przez Policewicza przeszła przez a e a Tr ea 4 alaiiski Al È i 
chwili niepewny. blok Rumunów. Mo t zu sietkówki Pols R i ac, (FEG „(Epulogna A E ao act Razz: pa koje 
= O SZZDIECZE ay Sa a śmuniz 2:42,1. ieby zdobyć ciała młodych ludzi na Pikford jest symbolem wojny. W 


Kobiety w drugim. dniu, spisywały 
się znacznie lepiej miż w pierwszym. 


wanie S u | = ak amerykańska propaganda nie zanie ka, symbolizuje st. i jaciel 
zajęły dwa pierw. iejsca w set- d i m st. kias.: 1. Dobranowska 3:16,2; "sę r ; ronę nieprzyjaciel- 
PBC ic i p; l n edziela ligowa b =: 3:19,2; 3. Michaux, FSGT dbuje leci pCO dk ską... 
wiły niespodziankę w skoku wzwyż. Ogniwo Kraków — C. W. K. S. W-wa 1:2 (0: 2) nY m sł. dow.: 1. Dzikówna CRZZ 1:20,4 r Soe PRWKSNYEH Gda Aleksiejew podkreśla, że „cała sa 
W sumie wygrały drugą część me- || Związkowiec Kraków — Górnik Radlin 2:0 (0:0) 2. Sobczak CRZZ 1:27,0; 3. Lavalla, ŁSGT| 0O owel Soidłę 3) filozofia służy tym, którzy przygoto- 
czu 28:28. Kolejarz W-wa — Gwardia Kraków 2:1 (6:0) | 1:254, a Ere ment kartykutu A; s AORERE E e 

Przebieg meczu kobiecego wykazał, Kolejarz Poznań — Unia Ruc h Chorzów 1:3 (0:2 100 m sł, g:zb.: 1. Cramat, FSGT 1:35,0; LEHRE Ą „Ale precujący lud całej ziemi wie 
że Polki mogły wygrać spotkanie. Budowlani Chorzów — Związ kowiec Pzn. 2:2 (Z: 2. Fijałkowska CRZZ 1:36,0. „Amerykańscy wojenni stratedzy ą > A 

gły Yg p ą ( 1) 5xn t A ep A rzy w swoje zwycięstwo. Z dnia na 

Gdyby Konikówna przez pół roku ŁKS Włókniarz — Górnik By to: :2 (6:2 Só Gie: fosi d. aaa EA aape takoe xe Wszelka” cenę imio: jeń i i 

yby p p o y tom 2:2 (0:2) | Proniewcz, Dzikówna) — 2:00,0; 2. FSGT |  4zjęż by włączyć ją d ; dzień rosną siły obozu pokoju ze 
ae zajmowała się kulą, zwycięstwo TABELA | 2:20,0. waski SKC E IREK a Związkiem Radzieckim na czele. Ten 
jej w dysku było więcej niż praw- b E a L są 5 R e „..,  włeśnie obóz wizdziony wielkimi idza« 
dopodobne. Wymik 33,92 po dwuty- Więc na pewno 1:7 1. Unia Ruch (2) 11 15:7 23:13 Aalto, 2 1 TONA RS dziennt mi demokracji i socjalizmu, prowadzi 
maeme 6 mósfigościazh onie i remis 4:4 2. Zw. Kr. (3) 11 15:7 23:13 : Rozgrywki ligowe ZSRR w piłce noż- — Wyrośnie nem pokolenie nie i e EEn volkeso aboro 

a 3. Gw. Kr. (1) 11 14:8 13:10 ach dobiegają do półmetka. Oto wyni- potrafiące myśleć koian daba ie epszą przyszłość”. 

i jest oska a O YCZjej sni 4. CWKS W. (7) 10 11:9 20:16 || ki ostotnic ię aoi Malin w RSRJE 
Ai SOFIA, 2.7. (tel. wl). Zapaśnicy ki ostatnich spotkań: rzyńcźw... Przygotowując się do Święta Odro- 
P polscy, którzy w czwartek rozegrali 5. Ogn. Kr. (5): 10 11:9 16:13 Dynamo Moskwa —- Spartak Moskwa W tym włośnie pomoże imperiali- dzszia, do 6 rocznicy Wolności, spor- 
WIELKA NIESPODZIANKA w Sofii międzypaństwcwe spotx:anie 6.ŁKS Wł. (5) 10 11:9 19:18 jj!: (0:0), CDKA Moskwa — Spartak stom sport. Burżuazja amerykańska łowcy polscy, którzy ber Eh zło- 

Największą niespodzianką meczu |z Bułgarią, ulegając 1:7 (jedyny 7. Kol. W-wa (8) 10 10:10 17:18 p) Tbilisi 4:1 (2:1), Daugawa Ryga — Dy- wzięła na siebie obowiązek wychowa-- żyli swe podpisy pod Apelem szok- 
kobiecego jest wynik Ronczewsláej, | punkt dla Polski zdcbył w wadze ko 8. Górn. R. ($) 11 19:12 13:15 || namo Jerywań 1:2 (1:1), Szachter Sta-| nia młodzieży sportowej dła przygoto- _ holmskim, widza dziś juz oea T RE 
która wyrównała istniejący od ro- | guciej Toboła), wystapil w niedzie- 9. Górn. B. (10) 11 9:13 16:29 || liro — Zenit Leningrad 5:0 (3:0), Tor- wywanej wojny, a „uczeni“ zobowig- obsłonek swego prawdziwego, nie 
ku 1929 rekord Polski K'rajewskiej. | lẹ w drugim co do wielkości mieście 10. Bud. Ch. (11) 10 8:12 9:12 pedo Stalingrad — Dynamo Moskwe zali się „udawodnić”, że wojna to sporłowego przeciwnika, który 2 rów 
Mało brakowało, by Ronczewska usta- | bułgarskim Pievdiv. 11. Kol. Poza. (9) 10 8:12 16:23 ||0.5 (0:0), Dynano Mińsk — Spartak sport a sport to wojna. ną bezczelnością ZAK prawa naro- 
nowiła nowy rekord. Mamy naczieję, W meczu z reprezeniacją Płcvdiv 12. Zw. P. (12) 11 4:18 10:21 Moskwa 3:3 (2:2), Dynamo Leningrad Taka  wiaśnie filozofię lansuje dów Dalekiego Wschodu jek idzaly i 
źe zrobi to wkrótce, Polacy uzyskałi wynik remisowy 4:4. ; — Spartak „Tbilisi 09, „uczony” USA, Alexander. Według prawa kultury fizycznej i Sportu. (Tr.) 


Foto Franckcwiak — API 


W meczu piiki wednoj CRZZ zremisowa- 
ła z miejscową drużyną FSGT 4:6 (4:1). 


towar wojenny trzeba zdobyć przed 
tym ich dusze. Doltego też anglo- 


grach sq wszystkie pierwiastki wojny: 
w piłce nożnej np. bramka przeciwni- 


ach M aa/-+.4 moim A | 


"vy SE 


Zam Y 


U 


 moń (Gw). Sędziował 


_ miejscu. 


lejności: 61 min. — Popiołek (Kol.). 

76 min. Szularz (Kol.), 78 min. — Ma 

Fomin (Ra- 
dern), widzów około 10.000. 

Kciejarz W-wa: Borucz, Wołosz. 
Łabęda, Sżcżzepański, Brzozowski, 
„Szczawiński, Jaźnicki, Popiołek, 
(Łącz, Szularz, Wesołowski. 

Gwardia Kraków: Jurowicz, Du- 
dck, Flanek, Wapiennik, Szczurek, 
Gnęgpkowski, Mordarsk:, Gracz, IKo- 
hut, Rura, Mamoń. 

Stało się tak, jak przewidywaliś- 

my, Kolejarz W-wa pokonał z kolei 

drugiego lidera — Gwardię, niestety, 
gra tym razem była gorsza a krako 
wianie zawiedli bodzj w jeszcze 
większym stopniu niż ślązecy. 

O Unii wiedzieliśmy, że nie ma 

syrównanej jedenastki, że są w jej 
szeregach lepsi i gorsi zawodnicy. O 
Gvardii ustaliła się od lat opinia, 
że tworzy zespół silny i wyrównany, 
dobry i niebezpieczny. 

Otóż po meczu dzisiejszym nie wie 
my, dla kogo „niebezpieczny”. Prze” 
de wszystkim atak. Pięciu zawodni- 
ków i pięć nazwisk o ustalonej już 
repu'acji, kombinacje w polu szyb- 
kie i dokładne, a strzału „za grosz'! 
Jeden Mordarski próbował z powo- 
dzeniem niepokoić Borucza. Inni tra- 
cili energię na bezproduktywne za- 
grania. Z takim atakiem Gwardia 
nie może być dzisiaj groźna dla ża- 
dncfo poważnego przeciwnika, z wy 
jątkiem chyba.,. polskich ligowców, 
którzy jakoś nadal nie potrafią opa- 


kolejarz Poznań przestał strzelać 
Unia wygrywa zdecydowanie 3:1 


TOZNAŃ, 2.7. (tel. wł). Unia Ruch | go niewykorzystanie przez Aniotę rzu- 
Poznań 3:1 (3:0). Bramki | ty karnego w 52 minucie. 


— kKołcjarz 
padły w kolejności: w 15 min. Tarka 
(Kol) — samobójcza, w 37 min. Cie- 
lik (Unia), w 40 min. Cieślik (U- 
nia), w 84.min. Bialas (Kol.). Widzów 
ponad 8 tys. Sędziował Mohyła Kra- 
ków. 

Unia Ruch: Wyrobek, Gcbur, Bom 
ba, Hajduk, Cebula, Jacek, 'Przecher 
ka, Cieślik, Brajtar, Tim, Kubicki. 

ikelcjarz: Wróblewski, Sobkowiak, 
Wojc'echowski, Słoma, Tarka, Ma- 
tuszczak, Polka, Aniola, Czapczyk, 
Białas, Gogolewski. 

Spotkanie wygrał Ruch zasłużenie, 
będąc drużyna lepszą pod względem 
ztzpołowym, technicznym i w szyb- 
kości. Drużyna chorzowska zademon 
strowała dcorą grę. Wszystkie akcje 
kwintetu ofensywnego by:y przemy- 
ślane, a doskonale usposobiony Cie: 
Ślik poirazał publiczności poznańskiej 
kilka zagrań na najwyższym pozio- 
mie. Jego zasługą było, że Ruch za- 
grywał doskonale przyziemnymi po- 
deniami, jego zasługą było, że Ruch 
rczstrzygnął spotkanie na swoją ko- 
rzyść. 

Napadowi dobrze sekundowała po- 
moc, w której rej wodził niezawodny 
Cebula. Obaj pomocnicy boczni niestru- 
zeni w rozbijaniu ataków przeciwnika, 
swój własny stale zasilali celnymi poda- 
niemi. Także obaj cbrońcy pokazali się 
z najlepszej strony. Wyrobek obck mo- 
mentów bardzo dobrych miał słabsze 
chwile. 

NY Kolejarzu zawiodła przede wszyst- 
kim linia napadu, która hołdowała grze 
wszerz boiska. Ponadto atak wykazał 
wialką ansmię strzałowa, dowodem cz - 


Ra froncie szezyniorniaka 
Pierwsze mecze finałów ligi 


KATOWICE, 2.7 (Tel. 


piorniska przyniosły spodziewane wy- 
niki. W Chorzowie Budowlani pokonali 
ŁKS Węókniarz 11:7 (8:3). W Opolu 
Budowlani zwyciężyli AZS Katowice 
16:9 (8:5). 

:Jek widać układ sił wśród szczypior- 
nistów nie zmienił się. Budowlani z Opo 
ja i Chorzowa są nadał najlepszymi ze- 
społc mi. 


AZ5 WROCŁAW ! STAL KUŹNIA RAC. 
ZAKWALIFIKOWAŁY SIĘ DO FINAŁU 

KUŹNIA RACIBORSKA, 2.7 (Tel. 
wł.) Trzydniowy turniej w szczypiornia- 
ku o mistrzostwo Polski klasy A zakoń- 
czył się sukcesem AZS Wrocław, który 
nie przęgrał ani jednego spotkania. Dru 
ga najlepszą drużyną był zespół Stal z 
- Raciborza, który uplasował się na ll 
Wymienione drużyny wchod: 1 
automatycznie do Ligi. 

Najciekawszym spotkaniem turnieju 
był mecz AZS Wrocław—Stal (K. Rac.) 
€:5 (5:3). Bramki dia Wrocławia uzy- 
skali: Ciupryk 5, Pewiik, Wotoszek i Ja- 


wł.). Pierwsze, rosiński po I, 
finałowe mecze o mistrzostwo Ligi szczy | cur i Krakowski po 1. 


| wa oglądaliśmy mecz ciekawy tylko 


wielu prostych elementów | ny egzekwował rzut wolńy, piłkę 9-| 
trzymał Popiołek i strzałem nie doj 
obrony zdobył prowadzenie. 

Co można powiedzieć o aktorach 
spotkania? Wszyscy ktz wyjątku gra 
li ambitnie, ale nie wszyscy posiadali 
cdpowiednio wysokie kwalifikacje 
techniczne. 

W Gwardii bardzo dobrze, zw'asz- 
cza do przerwy, zagrał Szczurek, któ 
ry zgodnie z systemom cbronnym 
swego zespołu grał rolę ofensy wnegJ 
środkowego pomocnika. Obox niego 
można jeszcze wyróżnić Jurewicza, 
który nie ponosi winy za puszczone 
bramxsi, Wapiennika, który dobrze 


Ogniwo 


główka czy zmiana., 


GWARDIA LEPSZA 
TECHNICZNIE 
Na:wyboistym, małym boisku Ogni 


dlatego, że zacięty i ambitny. Poziom 
techniczny spotkania nie. mógł zadó- 
wol:ć. Przewagę i to wyraźną miala 
tu Gwardia, cóż, kiedy jej napad nie 
strzelał. Kolejarze wykazali nato- 
miast więcej bojowości, co przy na o- 
gół wyrównanej grze dało im zasłu- 
żone zwycięstwo. 

Najlepiej spisywały się formacje 
obronne obu zespołów, chociaż i one 
nie ustrzegły. się wielu błędów, Wi- 
dzieliśmy przykre kiksy u Brzozow- 
skiego i Szczurka, u Szczepańskiego 
i Snopkowskiego. 

Widzieliśmy grę faul, której o- 
czywiście nie usprawiedliwia staw 


Wda, 


ka meczu. Widzieliśmy, co gorsze, EROA: wcch ADNIA 
niesfctną, szowinistyczną publicz- 1) Ggriwa, bytem 0) 9 1558 21:10 
ność, widzieliśmy wreszcie, i to| 2) Ogniwo, Tarnów (4) 9 12:6 19:29 
jest zdecydowanie najgorsze, Mie. | 3) $lal, Katowice ($) 9 12:46 29:13 
sportowe zachowanie się zawodni- A petoa Me o ; sa zl 
sĄ 3 2 wiązk. alm. IE Ei 
aes AeA po „A 6) Stal, Lipiny (6) 9 840 20:18 
f 7) Kotējařz, Prz. (8) 9 10 12:14 
gać, by po decyzji sędziego nie | 8) związk. Przem. (7) 9 7:1 14:24 
gestykulcwali z wideczną ironią, | 9) Włókn. Częst. (10) 9 513 11:29 
10) tublinianka (9) 9 3:15 9:27 


by nie adgrywali małych komedy- 

jek, które mogą tylko wywołać je- 

dną reakcję: awantury na wido- 
wni! 

Gra faul mści się. Właśnie pierw- 
sza bramka dla Kolejarza była wy- 
nikiem faulu. Dudek „przejechał 
się“ po Szczawińskim, poszkodowa- 


Ogniwa Bytom — tublinlanka 2:9 (1:0). 
Bramki zdobyli: Biskupek i Kulawik. Gra 
ciekawa. Oba ataki słabo dysponowane 
strzelowo. 

Ogniwo Tarnów Związkowiac Chot- 
mek 1:0 (1:0). Po wyrównanym przebiegu 
gry jedyna bramka padła z rzutu karne- 
go, strzelonego przez Kremskiego. 

Wióknlarz Crąstochowa Stal Lipiny 
4:1 (0:1). Odmłodzona jedenastka Wiók- 
niarza uzyskała zasłużone zwycięstwo, 
strzelając bramki przez Nowowiejskiego | 
Mularczyka (karny). Honorowy punkt dla 
Stali zdobył Kokot, 

Kołejarz Przemyt! Ogniwo Często: 
chowa 2:9 (0:0). Bramki „zdobyli: Drzewiń- 
ski i Sarnecki. 

Stal Kalowice — Związkowiec Przemyśl 
$:1 (2:1). Bramki dla Stali: Krężel — 4, 
Gəcnor — 3, Poloczek |} — 2; dia Związ- 
kowca — Stawarski. 


W pomocy w zasadzie wyróżnić moż- 
na tylko Słomę, gdyż Motuszak obok 
pracowitości kiłka razy skiksował. Tar- 
ka przechodzi wyraźny kryzys formy i 
z największym trudem radził sobie z 
Cieślikiem. Gdyby nie trio defensywne, 
chórzowianie wywieżliby wiele więcej 
bramek z Poznania. (Ol) 


Sąsiadek strzela 2 bramki 
CWRS=Ogniwo Cracovia 2:1 


KRAKÓW, 2.7 (Tel. wł.). CWKS — 
Qgniwo Craeovia 2:1 (2:0). Bramki dla 
CWKS: Sąsiadek — 2, dla Ogniwa — 
Parpan — |. Sędzia Szuber ze Śląska. 
Widzów ok. 7.000. 

CWKS: Skromny, Piotrowski, Serafin, 
Oprych, Orłowski, Łyszczarz, Sąsiadek, 
Wojciechowski, Górski, Olejnik, Ochmań 
ski. 

Ogniwo: Rybicki,  Gędłek, Glimos, 
Mazur, Parpan, Kolasa, Kuczyński, Po- 
świat, Różankowski |, Radoń, Bobula. 


GRUPA ZACHODNIA 

Gwardia Szczecin — Włókniarz Choda 
ków 3:0 (2:0). Bramki zdobyii: Skowroń- 
ski — 2 i Foryszewski. 

Kolejarz Toruń — Budowlani Gdańsk 0:1 
(0:06). Lider grupy doznał niespodziewa- 
nej. porażki, po grze słojącej na bardzo 
słabym poziomie. Bramką zdobyl w 76 
min. Kokot. 


Piłkarze CWKS zaimponowali zwłasz- 
cza w pierwszym okresie grą szybka, 
ambitną, pełną myśli przewodniej, a co 
najważniejsze „popartą dobrym strzałem. 
W tym ekresie mieli wojskowi zdecydo- 
waną przewagę, która znikła po przer- 
wie ,a przyczyn należaloby dopatrywać 
się w niedostatecznej jeszcze kondycji. 

Ogniwo przejąwszy inicjatywę w dru- 
giej połowie meczu nie potrafiło zdobyć 
więcej, niż jedną bramkę, i to z karne- 
go, podyktowanego z przyczyn wiado- 
mych tylko samemu sędziemu. 

W parze z wysoką klasą Skromnego, 
zdecydowaną grą obreny warszawskiej 
szła kompremitująca  niezaradność na- 
pastników Ogniwa. Bramkarz CWKS 
miał o wiele więcej klopotu ze strzała- 
mi pomocników czy obrońców Ogniwa, z 


l . . z . 
i nnn į wyłapywaniem dalekich podań i przy 
:5 (0: tal Gliwice $ 
beiei Z ka (0 1), B B DRE | obronie kornarów, niż z tym, co można 
— Włókniarz Poznań 1:1 (0:1), Ogni- | l: $ F- 
„'by nazwać strzałami napastników. 


kk saa A BIÓĘ SpA: Skromny wykazał u naszych bram 
(0:3), Związkowiec Poznań — Związ- a 
y s karzy rzadko widzianą zaletę — spo 
kowiec' Sroda 5;3,(3:1). kój. Stawiamy go na pierwszym 
miejscu w drużynie wojskowej, pod 
kreślając jednak z naciskiem. że na 
sukces zasłużyła cała bcz wyjątku 
jedenastxa, w której nie było słabych 
punktów, gdzie obok Sxromnego wy- 
różnił się żywy jak srebro Sąsiadex. 
strzelec cbu bramek oraz inicjator 
większości akcji ofensywnych. 
Wynk remisowy bardziej odpowia | 
dałby nie tyle ukiadowi sił, ile prze” 
biegowi gry. (S. h.). Í 


JEG5_ borcih STARE 4 
LIGA HOKEJA NA TRAWIE. 


W rozgrywkach ligowych hokeja 
na trawie padły następujące wyniki: 
Stał Gliwice — Związkowiec Stella 
Gniezno 0:3 (0:1), Stal Gliwice — Ko 


Kubiczek 3, Ko 
Spotkania stały 
na niezłym poziomie i każdorazowo na 
stadionie zgromadziiy ok. 6 tys. widzów. 
Sędziowali na zmianę Ejme z Łodzi i 
Szymański z Wrocławia. 


dla Stali: 


1. AZS Wrocław Am 1464 4524512 JUNIORZY SZCZECINA 

2. Stał Kuźnia Rac. 3 4 22:45 NA BINGU 

3. Włókniarz Krak. 3 2 10:21] SZCZECIN, 27. tel. wł). W Szcze- 
4. Stal Siemlan. B>40, 8 15:22 


cinie zakończyły się mistrzestws bok 
serskie oktęzu w kategorii juniorów. 
W elimnacjach przeprowaczonych 
w dwóch grupach w Koszalinie i 
Szczecinie startowało oqółu: ponad 


SPÓJNIA WARSZAWA 
MiSTRZEM POLSKI 


ŁÓDŹ, 2.7. (tel. wł). W rozgryw- 


kach szczypiorniaka. o mistrzostwo 70 zawodników. -Mistszostwa stały 
Polski drużyn kobiecych (MMODESZE „Aa slabym Poziómie. Pitay won 
miejsce zdobyła Spójnia i Warez a iyi nastepna SaN nit E E 
przed Związkowcem Łódź i Budowla ora eOe AN A chówAMi 


nymi Śląsk. 

Obrończyni tytułu Unia Chemia 
Łódź nie stawiła się do rozgrywek. 

W finałowym meczu warszawianki 
pckcnały zespół Łedzi 3:2 (2:2). Bram 
ki dla mistrzowskiego zespołu zdo- 
były: Rogowska, Dziak i Kowal- 
czyk, dla Związkowca Głażewska 2. 


(Spójnia Starzard: <enn:cki (Ko- 
lej. Stargard), ^r wygrał przez 
dyskwalifikacje w 2IT r. z Muraw- 
skim (Bud. Ssw., Graczyk (Gw. 
Kosz), Fażdzioch (Gw. Szcz.), Bar- 
giel (Gw. Szcz.), Prtybylak (Spóinia 
Wałcz), Eesrmowsk. (Ogn, Szcz.) eraz 
Grzesiak (Bud. Szcz.). 


ię 


radził sobie z * Wesołowskim oraz 
Mordarskiego. 

Ww Kolejarzu tym razem zawiedli, 
z wyjątkiem Borucza i Wołoósza, doz 
tychczasowi „najlepsi“ Słabo, dener 
wująco pod względem opanowania 
piłki wypadł Łącz. Wesołowski z tru 
dem tylko mijał Wapie nnika, a jak 
już minął — nie wiedział co rcbić z 
płką. Brzozowski kilka razy skikso- 
wał, tak jak i Szczepański. Słabo 
gra nadal Jaźnicki. Poprawę notuje. 
my u Szularza i Łabędy. Pozostali, 
a więc Borucz, Wołosz, Szczawiński 
i Popio'ek zasłużyli na noty do- 
bre. (gw). 


.olejarz W-wa bije lidera 2:1 


Kolejsrz W-wa — Gwardia Kra- nować 
ków 2:1 (0:0). Bramki padły w ko-! piłki nożnej, jak stoping, podanie, 


Ko!ejarz Bydgoszcz — Kolejarz Ostrów 
3:0 (2:C). Bramki strzelili: Wizgowski, Ada- 
mowicz i Wiźnicki z karnego. 

Związkowiec Radom — Stął Sosnowiec 
0:2 (0:1). Bramki zdobyli: Majewski | Klo- 
cek (samobójcza). 

Budowiani Świdnica — 


Włókniarz Wi- 


© wejście do II Ligi 


GRYPA I 
Górnik Wałbrzych — Budowlani Po- 
znań 4:0 (3:0). 
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Słupsk 
1:0 (0:0). Drużyna słupska grała bru- 
talnie. Zwycięską bramkę zdobył Staw- 
ski, 
1. Górnik Wałbrzych 
2. Kolejarz Gdańsk 
3. Gwardia Słupsk 
4. Budowlani Poznań 


GRUPA H 

Kołejarz Olsztyn — Gwardia W-wa 
0:3 (0:1). Mecz nieciekawy. Bramki 
zdobyli Cichocki — 2 i Hachorek. 
Gwardia Białystok — Kolejarz Łódź 
2:2, (082). 


— l mh m 
OONN 
o 


0:4 


1. Gwardia W-wa T RZE023:0 

2. Gwardia Biał. 1 1 2:2 

3. Kolejarz Łódź 1 1 2:2 

4. Kolejarz Olsztyn 1 OBO 
GRUPA TI 


Stal Skarżysko — Gwardia Często 
chowa 0:0. Gra równorzędna. ik 
na słabym poziomie. 

Górnik Knurów 
2100): 


Stal Radom 


l. Górnik Knurów 1 2 21 
2. Gwardia Częst. 1 1 0:0 
3. Stal Skarżysko 1 1 0:0 
4. Stal Radom 1 0 1:3 


GRUPA IV 

Stal Mielec — Spójnią Kraków 2:4 
(1:4). Przewaga drużyny krakow- 
skiej, która była lepsza technicznie. 
Bramki zdobyli: Kawula, Perz, Ka- 
fina, Budziakowski dla Spóini oraz 
Noworyta i Gargas dla Stal:. 
Kolejarz Chełm <— Stal Stalowa 
Wola 1:3 (0:1). 


1. Stal Stalowa Wola 1 2 3:1 
2. Spójnia Kraków 1 2 4:2 
3. Stal Mielec 1 0 Ę A 
4. Kolejarz Chełm 1 0 


-~ o 
cwi DRE Er da wd E 2 di r mda a ód KAR dh ma Ta ge A 


a As. 


Górnik bez Krusówki 


urwał punkt Włókniarzowi 


ŁÓDŹ, 2.7 (Tel. wł.). ŁKS Włókniarz 
— Górnik Bytom 2:2 (0:2). 

Górnik: Kulawik (Jung), Czernik, Ga- 
weł, Stajn, Banisz, Kancik, Pająk, Jero- 
minek, Czypionka, Krawczyk, Fuchs. 

ŁKS: Szczurzyński, Kałużyński, Wło- 
darczyk, Miller, Urban, Pietrzak, Hogen 
dorf, Baran, Janeczek, Koźmiński, Pat- 
kolo. 


ŁKS do przerwy prawie nie istniał. W 
drużynie tej wytworzyła się bardzo du- 
ża luka między atakiem a defensywą i 
właśnie z tego niczyjego pola Górnicy 
inicjowali swe natarcia. Ale goście nie 
byli bardzo skuteczni pod bramką 
przeciwnika. Zresztą pierwsza bramka 
nie była ich wyłączną zasługą. Zdobył 


ją w 5 minucie ze strzału samobójcze- 


na czele drugiej Ligi 


dzew Łódź 1:2 (1:1). Bramki zdobyli: Pier- 
nik i Pawlikowski dla włókniarzy oraz 
Prokopowicz dla gospodarzy, 
TABELA 

1) Gwardia, Szcz. (2) 9 15:5 2745 
2) Stal, Sosnowiec (3) 9 {3:5 26:16 
3) Kolejarz, Toruń (1) 9  12:6 14:10 
4) Budowl. Gdańsk (4) 9 12: 6 19:16 
5) Kolejarz, Bdg. (5) 9 10: 8 24:18 
6) Związk. Radom (6) 9 8:10 13:17 
7) Włókn. Chodak. (7) 9 7:11 16:20 
8) Włókniarz Łódź (9) 9 6:12 15:23 
9) Kolejarz Ostrów (8) 9 5:13 9:15 
10) Budowli. Świdn. (10) 9 4:14 10:22 


„|mu „W. 


go debiutujący na prawej obronie młody 
junior Kałużyński. Drugą bramkę strze- 
lit z dużej odległości w 27 min. środko- 
wy napastnik Czypionka. 

Brak Krasówki zmusił Górników do 
zmiany systemu gry. Czypionka grał 
głęboko w tyle i to częściowo zdezorga- 
nizowało drużynę Włókniarzy, która na- 
stawiona była na krycie według syste- 
M.”. Ponieważ dwaj łącznicy 
gości ciągle operowali w przodzie, sto- 
per Urban uganiał się za nimi do przer- 
wy bez większego powodzenia. 

Po zmianie stron trick Górników oka 
zał się za słaby. Poskutkowały widocz- 
nie ostre słowa w szatni rzucone przez 
prezesa Zrzeszenia Sportowego Włók- 
niarz, Przybyła: „Kto nie chce grać, mo 
że ubierać się w cywilne ubranie, wśród 
młodych znajdziemy zastępców”. Po- 
stawa ŁKS zmieniła się nie do poznania, 
zaczęła wreszcie grać linia napadu. 

Teraz płynęła akcja za akcją, strzał 
następował po strzale. Przez pełne 40 
minut Górnicy rozpaczliwie bronili się, 
grając ostatni kwadrans wyraźnie na 
czas. Z tego podbramkowego magla pa- 
dły dwie bramki. Jedną w 48 min. 
strzelił Baran, drugą w 55 min, Jane- 
czek. Bramek tych mogło być więcej, 
gdyby z niebywałym szczęściem nie 
interweniował rezerwowy bramkarz Jung 
zastępujący kontuzjowanego Kulawika: i 
gdyby sędzia nie kierował się uczuciem, 
a suchym paragrafem przepisów i nie 
stosował amnestii przy rękach na polu 
karnym gości, którymi Górnicy kiłkakrot 
nie usiłowali sobie dopomóc przy opo- 
nowywaniu piłki. (W. L.) 


Siaby poziom w Chorzowie 


Budowluni-Związkowiec Pzn. 2:2 


KATOWICE, 2.7. (tel. wł). Budo- 
wlani Chorzów — Związkowiec Po- 
znań 2:2 (2:1). Bramki: Durniok (24 
min.), i Barański (25 min.), dla Bud, 
craz Cybiński (26 min.) i Opitz (56 
min.) obie z rzutów wolnych. Sedzio 


wał Olecki z Krakowa, widzów 3 
tys. 

Związkowiec: Krystkowiak, Pyda, 
Staniak,  Grabianowski, Cybiński, 


Skrzypniak, Plutkiewicz, Stachowiak, 
Kajdasz, Opitz, Artur. 

Budewlani: Janik, Karmański, Jan- 
duda, Kalus, Wieczorek, Gajdzik, 
Pierchała, Pistula, Durniok, Piecha- 
czek, Barański. 

Aktorzy tego meczu nie zasłużyli, 
aby rozpisywać się o nich szeroko. 
Zademonstrowali grę na słabym po- 
ziomie, bez tempa, bez wigoru. Sę- 
dzia spotkania ma w tym też niema- 
ły udział, gdyż prowadził mecz bar- 
dzo drobiazgowo. Można by zaryzy- 
kować twierdzenie, ż2 wskutek cią- 
głych przerw, „czystej gry“ było za- 
ledwie 60 min. 

Związkowiec popełnił zasadniczy 
błąd taktyczny. Po zdobyciu wyrów- 
nujacej bramki, zamiast przycisnąć 
zdeprymcwanego przeciwnika.. wy. 
cofał łącznika do tyłu, nastawiając 
się wyłącznie na grę defensywną. 


Niejednokrotnie  zwracaliśmy uwagę 
arbitrom, by nie przerywali gry, gdy 
poszkodowany zawodnik jest przy piłce, 
3 gdyż jest to czasem krzywdzące. Rażą- 


Dopiero w ostatnim kwadransie 


Związkowiec Kr. zwycięży! Sósnika 2:0 


KRAKÓW, 2.7. (tel. wł.). Zwiąało- | Nie toż dziwnego, że druga bramka 


wiee Kraków — Górnik Rsdlin ©, 
(0:6). Bramki zdobyli: Parpan i sa- 
mobójcza. Sędzia Andrzejewski z 1.0 
dzi. Widzów ok. 8.600. 
Zwiəzkowiet: Stofaiiszyn, Piekul. 


ski, Jediowski. maius; Lasiewicz, Bie 
niek, Parr >rowarski, Nowak, Bo 
żek, Gło;c: 


Górs: Budny, Janik, Boker, Ga- 
łeg (rzegoszczak, Rajchel, Pobruż- 
niz, Tyluś, Franke, Kurzeja, Warze- 
AŚ. 

Rozstrzygnięcie padło w ostatnich 
20 xun., kiedy garbarze zdobyli dużą 
przewagę nad przeciwnikiem w;czer 
panym morderczym tempem narżuco 
nym przez siebie w pierwszym kwa- 
dransie po przerwie. Wówczas to 
Górnicy byli kilkakrotnie o włos od 
zdobycia prowadzenia, a mogio ono 
zaważyć na wyniku meczu. 

Na przeszkodzie w zdobyciu bram- 
ki przez Górników stanął doskonały 
Stefaniszyn, z którym z powodze- 
niem rywalizował Budny. Oni cbaj 
zebrali spero cklasków za śmiałe i 
skuteczne interwencje. 


X 


Linie ĉbreny cbu drużyn stanęły 
na wysckości zadania. Nie można te 
go pewiedzieć o napadach. Atak Gór 
ników wyczerpał się szybko, nato- 
misst garbarze, choć często znajdo- 
wali sig na polu przeciwnika, to jed 
nak w nawiciu tylko wypadkach 
umieli akcję zakończyć strzalem. 


padła przy wybitnym współudziale 
pomocnika Górników, który naciska- 
ny ze wszystkich stron, a znajdując 
się już na linii bramkowej, pchnął 
piłkę poza nią. 

Sędzia zapobiegł w czas ostroj 
grze, zmusił do respektu zbyt krew- 
kich zawodników, wśród których ma 
ło zaszczytne pierwsze miejsce sta- 
rał się zdobyć najmłodszy Fə- 
laS (SU h). 


Mistrzostwa pływackię 
Zrzeszeń 


WROCŁAW, 2. 7. (Tel. wł.) Po 
dwóch dniach pływackich mietrzostw 
Ogniwa, które odbywają sę we Wro- 
clawiu, prowadzą Katowice 318 pkt., 
przed Szczecinem 301 pkt., Wrocła- 
wiem 203 pkt, Warszawą 171 pkt., 
Krakowem 130 pkt, Poznaniem 9 
pkt. Rewelacyjnych wyników nie 
osiągnięto, niemniej  mistrzestwa 
są bardzo interesujące, gdyż dobrze 
piyną zawodnicy Szczecina, rywali. 
zująe ze ślązakami. 

W Jeleniej Górze pływackie mi- 
strzostwa Zwiņzkowca nie obfitowały 
w Specjalne niespodzianki. Startowa- 
lo £9 zawodników. Zwyciężył Związ- 
kowiec Łódź 519 pkt. 2) Wrocław 
432, 3) Poznań 232, 4) Gdańsk 35, 
5) Warszawa, 6) Jcien'a Góra. 


cy przypadek takiego  skrzywdzenia 
miał miejsce na tym meczu. W odległo- 
ści 35 m od bramki przeciwnika, Opitz 
otrzymuje podanie, które sobie przedłu- 
ża, startując jednocześnie do piłki. Prze- 
szkadza mu Kalus, łapiąc za koszulkę. 
Chwila szamotania i Opitz z piłką u 
nogi wysuwa się, by dążyć w stronę 
bramki. Najbliższym zawodnikiem Bu- 
dowlanych był wtedy Janik, który stał 
na posterunku. Kalus się nie liczył, gdyż 
stracił równowagę | upadł. Sędzia za- 
rządził rzut wolny z odległości 25 m. 


Związkowiec był zespołem nieco lep" 


szym, sądząc po przebiegu, zasłużył na 
zwycięstwo. Zawodnicy Budowlanych 
skarżyli się na trudy podróży z Wybrze- 
ia, gdzie w czwartek rozegrali mecz v 
reprezentacji ZS Budowlani. (J. B.) 


Liga piłki wodnej 


CWKS — Stal Katowice 5:3 (3:1). 
Bramki dla zwycięzców strzelili:  Czu- 
perski 2, Karpiński, Minartowicz i Zgu- 
da po I oraz dla pokonanych Piwko, 
Wąs i Szcezok. 


Wojskowi z meczu na mecz popra- 
wiają się. Niedzielne spotkanie z groź- 
nym zespołem Stal Katowice wygrali w 
sposób przekonywujący. lnna sprawa, że 
gdyby w drużynie hutników wziął udział 
przebywający we Francji Procel, wynik 
prawdopodobnie brzmiał” inaczej, 

Jedno jest nejważniejsze, spotkania 
*..erpolistów stają się coraz bardziej 
interesujące. Spotkanie tych drużyn by- 
10 najładniejszym z dotychczas rozegra- 
nych w Warszawie. Gra cały czas była 
otwarta, sytuacje podbramkowe zmie- 
niały się jak w kalejdoskopie. 

Sędziował Szabłowski z Warszawy —— 
dobrze. 

Stal Katowice AZS W-wa 10:0 
(6:0). Bramkami podzielili się: Piwko, 
Sędzielorz i Wąs po 3 oraz Kałuża 1, 


Wysoki wynik krzywdzi akademików, 
którzy rozegrali najlepszy mecz w seżo- 
nie. Mimo przewagi ślązaków, akademi- 
cy prowadzili grę otwartą. | 

Sędziował Brzozowski obiektywnie. 


WROCŁAW, 2.7. (tel. wł). W me-. 


czu o mistrzostwo ligi piłki wodnej 
Ogniwo Bytom wygrało z Ogniwem 
Kraków 5:4 (2:2). Na 6 min. przed 
końcem Cracovia opuściła basen, 
niezadowclona z orzeczeń sędziego. 


1) Stal, Ostr. 15 72: 4 70:17 
2) Ogniwo, Byt. 12  21:5 42:22 
3) CWKS 15 20:10 67:50 
4) Stal, Kat. 12 16: 8 66:21 
5) Ogniwo, Kr. 13 15:15 50:32 
6) Stal, Giliw. 11 10:12 24:45 
7) Gwardia, Kr. 12 6:18 21:55 
8) Spójnia, Pozn, 11 2:20 18:53 
9) AZS, W-wa 15 2:28 11:109 
INOWROCŁAW, 2.7 (Tel. wł.) W 


Inowrociawiu rozegrane zostały pierw- 
sze ogólnopolskie zawody Kolejarza. Na 
starcie stanęło 208 zawodników w tym 
46 kobiet. W zawodach tych pływacy 
Bydgoszczy ustanowili 8 nowych rekor- 
dów okręgowych a młody Krizse poko- 
nał na 400 m -dow. wielokrotnego re- 
prezentanta Polski Marchlewskiego 
(Gdańsk), uzyskując 5:40,0. Mrszówna 
osięgngła na 100 m klas. 3:31,1. 


m FUNKSTÓW różnicy dzieliło 
b: derebek kkkostletów pol- 
catok i ezechoslewacitich po pierw 
tiya dzia moczu. . Czeckcsłowacy 
ipo 10! konkowekcja K prowadzali 
| 62%:44, co jest wiermaym odbiciem 
tezo, eò działo się ra baiska. 


| 
! TALENT — NIE WSZYSĘSKO 


Czgchcztowacy micli  zdzeyde- 
Teng przewagę, zórzwai rutyną i 
neseśęłneńciani technicznymi. Sps 

tkj i dodra techsika sapevziały 
lin pankiy nawct tam, gdzie liczy- 
| ósmy na tnient Polaków. Okazało 
ba że jedaak (nie pierwszy zreszta 
rne), że talent to zie wszystko. 
,łesbyt pewny fundament ped 
punkty przede wsrystk:n. Zwłasz 
"cza wtedy, gity do głesu dzchodza 
nerwy, kiére zawiedły nie tylko 
tekieh zawcduików, jak Skaibania, 
Ptrstwski, Brzczey/ski, Aaziutan- 
tów Grzełatiepe, Zieleniewskiego. 
gle i Stewczyka coraz słynącego 7 
rów/ncże fevnay Nużza ekiego. Stra 
ty, jaie vedłus tetretycznych o- 
bhiczeń sprawki ci zauwodniey (5 
pkt), wyrówuali czędciowe Kiszka, 
Kietns i Pełrzehowski, zdubywając 
się w ogniu wałki na rezultaty, 
siające za wyzektim pezłamie. Za- 
NUT emtieuenie tecrelyczne także 
i Mach, ale to już zupelnie inne 
taewa, Tu nocwy nie miały nic 
' do powiedzenia. Mach przegrał dia 
„keno. że nst za długie kclce, które 
,ppryrodowały połkrięcie się na 13 

m przed metą, gdy Polak miał 1 m 

' przewagi nad Podcbradem. które- 
"mu włedy nawet nie mogłoby się 
śnić uzyskanie zwycięstwa. A jod- 
kak... wypadki chodaą po ludatacy, 
jak mówi przysłowie | jak powie- 
dzień może Mach. (Mimo wszystko 
Wazh był na finiczu b. wyczerpRny 
i siemtał się mą nogach — przyP. 
red.). 
Moez rozpeczoł się bardzo uroczy- 
ście. Ceremoniał otwarcia wypadł 
wspaniale, 


nia FALSTARTY 
ZAPOWSADACZA 


mały 


Pierwsze minuty meczu upłynęły 
„Pod, znakiem dwu falstartów zapo- 
ae > słledacza — red. Oszasta. Pierwszy 

„miał wiejłkiego. znaczenia 1 żad” 


o wpływu ma mecz, drugi nato- 

odbił się bardzo fatalnie na 
pidiktowym dorobku naszych sprin- 
tató 


E Teraz biegamy 110 m pł. — po- 
wiedział red. Gzzast i.. nawet nie 
ruszył na stant, bo przestał tę konku 


rafcję uprawiać przed kilku laty. 


‘Stoet red. Oszasta. w. plotkach (gdy 
ef do niego doszło) kyłby równie 
jięcinieawy, jak nieciekawy był start 
tka skasansgo z góry na zaję- 
| czwartego raiejsca. Bardzo intere 
izy natomiast by.by start w tej 
i karencji Adamczyka. Poznaniak 
ijjego trener Gterutto byli bardzo 
niezadowoleni, gdy do płotków „IKo- 
misja Trzech“ wstawila Wilczka. 


Tuż SEA meczem zaproponowa- 
no' więc Adamczykowi stań w wy” 
schich płotkech i ostatecznie na star 
ch Adamczyk się nie pcxazał, oba- 
wiając się kcntuzji. A szkoda, bo 
jo udażoi mógł przynieść naszym 
bårwem 1 punkt. Tosnar byi nie do 
polsenznia. Honsica mógłby jsanak 
Adzpaczyk pekonać. 


Fatalnie pobiegł piotki Ogłobłin. 
„Kosit” jeden płotsk za drugim, idąc 
Ed dewamnie na płotki. Jeśli Polek 

Yórai, że tym sposobera uzyska kil 
ka Ek ów | wyjdzie na drugie miej- 
sce, to pcpełnił wiol kiąd, którego 
powinien w przyaziości wystreegać 
się. ? 

Na marginesie biegu 110 m pł. na- 
leży zaz} eczyć, że wąlpliwości nasu. 
wa czas Osłoblina. Polak sk ończył 
ponad 1 m za Honsikem, nie mógł 
więc mieć tego samego wyniku. 


Wa 
ZAPEJZGNY STAWCZYK 

$orinterzy są na ogół bardzo ner- 
wowymi ludźmi. Dlatego też przed 
startem nałeży zostawić ich w spo- 
koju, dialego trmesba bardzo cicho 
niówić przed komendą startera. Zro 
zumiełi to wszyscy w.izowie, zapom 
nisł natemizst o tym kcniscznym 
warunku tak doświadczony zapowia- 
dacz, jak red. Cszast, 

Gdy cetkarze wchodzili w dołki. 
red. Oszastowi wymknęły się z ust 
następujące zdania: 

— Śtawczyk przed tygodniem prze 
biegł 100 m w 10.6, wykczując do- 
somaa forme. Wobec tego jest on 
murowanym fawcrytem... 

Mam wrażenie, że Stawczyk czul- 
by się lepiej gdyby mu na. plecy 
włożono ciężar (np. 50 kg ołowiu). 
Mam wrażenie, że biegłby tak sa- 
Pc, jak to zrobił, gdyby mu do nóg 


, Kielas 


przywiązano sznur, nie pozwalający | rozpoczął bieg doskonale taktycznie. | m. Biegli b. dobrze, 


az A 
NARA 
4 4 b 


na zrobienie kroku dłuższego niż | Fonieważ biegnąc na trzecim to- 


dwa metry. 

Wytrącony z równowagi, Staw- 
czyk, biegł jak sbętany. Bieg? sztyw- 
no, tak jak nigdy dotsd. Dz wię się 


Ga 


KISZKA 


też, że nie zajął on ostatniego miej- 
sca, które miaby do zawdzięczenia 
drugiemu falstartowi zapowiadacza. 


ARDZO słaby bieg Stawczyka 
csłodził nam sukces K szki. Ślą 
ząk wystartował bardzo dobrze (rów 


rze Podebrad zaczął niezbyt szybko, 
Mach już po pierwszym wirażu bieg? 
obok Pocebrada (czyli stale miał 
nad nim przewagę). Na prostą wy- 
szedł pierwszy Mach i nie wątpimy 
w jego zwycięstwo. gdyż wiemy, jak 
pctrafi walczyć. Tymczasem meta 
jest coraz bliżej, zmeczenie daje się 
coraz bardziej we znaki, nie wycno- 
dzi jeden krok i Podebrad „fuksem* 
zdobywa pierwsze miejsce dla Cze- 
chesłowacji. 

Mach, zmęczony obroną p'erwszej 
pozycji przed bardzo silnie atakują- 
"ym Fodebradem na, 15 m przed me- 
tą, biegnąc na słomianych już no- 
Each potknął się. Potknięcie to m 
głoby nic nie kosztować, gdyby Mach 
miał krótkie kolce. Ale z tymi, które 
mał omal nie przewróc? się. stram} 
całkowicie szybkość i tuż przed me- 
tą murcwane zwycięstwo. 

Dobrze pokiegł Lipski, który rozpo 
czął walkę z Kodrle w sposób podcb 
ny do waiki Macha z Pedebradem. 
Xodrle walczył jednak tylko do 
200 m. 


BRAWO POTRZEBOWSKI 


Bieg na 1.500 m dostsrczył bardzo 
dużo emocji. Dostarczył ich Potrze- 
bowski, który mamo, że nie miał do 
tychczas za scbą startów w poważ- 
nej konkurencji, błysnął wielkimi 
zdolnościami tektycznymi. Polak zo- 
stawił swemu losowi Lewickiego, nie 
zwracał uwagi na faworyta biegu, 
Cevonę. Pilnował drugiego reprezen- 
tanta CSR, Melinarika. Pilnował go 


no z Hoscicem), po paru metrach zdo| doskonale i w rezultacie zdobył dru 


był minimalną przewagę, którą za- 
chówał do ostatniego meira, 


PREMIEROWA TREMA 
I NERWY 

Rzut dyskiem był popisowym nu- 
merem Czechosłowaków. Dadak od 
pierwszego rzutu wyszedł na czo!0, 
Kermuth wyprzedził Łemcwskiego 
dopiero w czwartej kołejce. 


gle miejsce, wyprzedzając biegacza 
który legitymował się rekordem ży- 
ciowym, lepszym o prawie 10 sek. 
Potrzebowski biegł przed Melina- 
rikiem do 1.000 m. Tu dał się minąć, 
nie spuszczajac jednak Czechosłowa 
ka z oczu. Próby oderwania się Me- 
linasika są paraliżowane. Na przed- 
ostatniej prostej Potrzebowski mija 
Czachosłowaka, wytrzymuje jeden 


Bardzo słabo wypadł Grzelski, któ] atak przed wirażem, na ostatniej 


remu premierowa trema pozwaiała 
na rzuty tyłko w granicach 35 m. 
Premierowa trema wykończyła 
również Zieleniewskiego w młocie, 
-Nerwy- zawiodły Masłowskiego i dwu 


"sxoczków "wzwyż, . Brzezowskiego i. 


prostej przyspiesza i wśród entuzja- 
stycznych braw przerywa taśmę, ja- 
ko drugi za Cevoną. 


AMBITNY KIELAS 


dobrze pobiegł" - Kielas 


Równie 


Srkabame jesh dodamy do tepoj1'%000 m z przeszkodami. Polak zre- 
że techn ka zarówno Masłowskiego | zygnował z prób nawlązania walki z 
w młocie, jak i Brzozowskiego oruz| Roudnym, a pilnował Liszkę. „Opie- 


Skałbani pozostawia wiele do życze- 
nla, to zrozumiemy słabe wyniki tych 
zawodników. 
Na tle pewnych, rutynowanych i 
dobrych technicznie, a jednecześn.:e 
dotrze dysponowanych Czechosłowa- 


ka“ ta była dość nierówna. Kielas 
zostawał nieraz za Łiszką do 10 m 
i zdawało się wtedy, że 
ka będą obrócone w niwecz. Jednak 
na ostatnim olirążeniu Kielas przy- 
spiesza, na przeszkcdzie z wodą zbli 


ków Dadaka i Knotha w młocie oraz; ża się do Liszki, na prostej zrównuje 


Sejnochy i Fiedlera w skoku wzwyż, 


Polacy wypadli słabiej, niż prze- 
ciętnie. 
Miotacza  Czechosłowaccy mieli 


każdy rzut w granicach 51 m, Sejno- 
cha zaczynał skok wzwyż cd 180, 
podczas, gdy nasi „„nawala!li* już pod 
czas próbnych skoków na wyso zości 
170 cm. 


KOLCE MACHA 
Wyczerpaliśmy już.wszystkie pra- 
wie smutne punkty z meczu. Fizy- 


się z nim į wyprzedza minimalnie. 
Liszka waiczy zawzięcie, ale IC:elas 
ma więcej sił. 

Wyniki biegu przechodzą oczeki- 
wania. Zwycięzca Rcudny bije re- 
kord życiowy o parę sekund, ustana 
wiając najlepszy wynx CSR (na 
3.000 m z przeszk. nie notuje się re- 
korców), Kielas osiaga najlepszy 
czas polski, bijąc rekord życiowy o 
8 sek!!! 

Kuśmirek, który nie miał w tej 
konkurencji nic do powiedzen 'a, rów 


chodzimy do weselszych, ale znęwu | nież ustanowił rekord życiowy. 


nie tak radosnych. Radość zmniej- 
szcna musi być ukłuciem kolców Ma 
cna. 

Polak biegnąc na drugim torze, 


ZMARNOWANA OKAZJA 


Sprinterzy zmarnowali ckazję do po- 
bicia rekordu Polski w sztafecie 4 x 100 


Hsliasz wróży Łomewskiemu 16.30 


YGMUNT He!izsz, natychmiast 
po zakończeniu rziuiu kulą 0- 
świędczył: 

— Kula stała na bardzo dcbrym 
poziomie. Był en wyższy niż pod- 
czas przedwcjennych meczów Z 
Czechosłowacją. Łomcweki znacz- 
nie poprawi technike, wierzę. że 
jcszcze w tym roxu uzyska rzut w 
okolicach 16,30 m. 


ŁOMOWSKI 


Doztrzegzri u niego brak Wy- 
keńczeEi Aa. ZA woześnic krńczy pra 
cę prawej negi, przez co pchnięcie 


jest „tepe“, brakuje mu tego tax 
waźnego wykończenia. Owej „krog 
ki nad i“ w rzucie kulą. 

, — Co uważasz za najsłabsze w 
tej chwili? i 

— No wystarczało papatrzeć na 
oszczep. Ktoś by pomyślał, że od 
czasów Szydłowskiego nic tu się 
nie zmieniłe... 

— Co sądzisz o tyczce? 

— Mogę stwierdzić, że Krzesiń- 
skiemu tyczka przesuwa się w od- 
powiednie miejsce w ctworzsa do. 
piero, gdy — negi już idą do góry. 
Trzeba ją lokcwać wcześriej, a 


skeczyć.„ (€) 
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| PRZEGLĄD SPORTOWY 


i borebowaić 
| boków pierwszego dniu meczu z GSR 


plany Pola- === 


i 


TZ LZ O m m a 
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ale zmianici bar- 
dzo źle. Nawet najlepszej zmianie (Kisz- 
ka — Lipski) daleko do miana dobrej. 
A to co się działo na drugiej (Lipski — 
Stawczyk) zasługuje na ocenę słowem 
„kryminał. Zawinił w tej zmianie Lip- 
ski, który prosił Stawczyka, żeby tan 
nie uciekał za mocno. Słabe samopo- 
czucie Lipskiego doprowadziło do za- 
trzymania się Stawczyka, zmiany na sto- 
jący i próby przyśpieszenia biegu Staw- 
czyka przez Lipskiego. 

Popchnięty Stawczyk (tak zmieniają 
Węgrzy — tylko, że idealnie) omal ni? 
przewrócił się, zaczął bieg fatalnie, tra- 
cąc wiele cennych metrów. Ostatnia 
zmiana również była zła. Buhl przyjął 
pałkę za wcześnie. Czechosłowocy zmie 
nili jeszcze gorzej, dobry bieg Bunia za- 
pewnił sztafecie polskiej zwycięstwo w 
dobrym czasie 42,3. 

Gdyby nie fatalne zmiany Polacy z 
pewnością pobiegliby poniżej obecnego 
rekordu (41,9). 

Na zakończenie pierwszego dnia 
meczu odbyt się trójskok, w którym 
Kubicek pokonał Kuźmickiego dzięki 
równiejszym skokom. Wynik mieli 
oboj jednakowy (decyduje następny z 
kołei skok). Hoffman M. był tu bez- 
konkurencyjny, demonstrując to wszy- 
stko, co pisaliśmy ©  Czechosłewa- 
kach — rutynę, temunikę, która po- 
parta wolą zwycięstwa zapewnia do- 
bry wynik. S. Sieniarski 


RUGI dzień meczu męskiego za- 
czął się od wielkich emocji. Do- 
starczyli lch nosi płotkarze, którzy wal- 
czyli zawzięcie o punkty, 

Puzio zaczął ostro i przez trzy czwar- 
te dystansu dotrzymywał kroku jednemu 
z czołowych płotkarzy europejskich, Mo 
sawcovi. Czeshosłowak dopiero na ostat- 
niej prostej pozbył się swego cienia, 
gdyż Puzio nie mógł wytrzymać tempa 
w jakim rozpoczął. 

„Gralka zaczął znów zbyt wolno. je mi- 
mo dobrej końcówki nie mógł wyprze- 
dzić Aima. Ślązak ustanowił rekord ży- 


10 najlepszych 
Pelaków 


wynik pkt. 
1) Łomowski 15,81 1051 
2) Kiszka 10,7 934 
3) Krzyżanowski 14,36 907 
4) Stawczyk 10,9 $02 
5) Kietaa 9:28,0 396 
6) Poł zebowski 4:04,4 870 
7) Werhliński 1:57,0 868 
£) Kicłas 15:25,0 852 
$} Mach 50,5 257 
It) Stawcryk 22,3 843 


CEVONA 


185 wzwyż 


być rocże wyżej będzieniy mogli skacze Kewnacki 


w Gdansku 


GDAŃSK. 2.7. (tel. wł) W sobotę 
i w niedzielę cdbywały się na stadio 
nie we Wrzeszczu indywidualne lek- 
tcatletyczne mistrzostwa okręgu. Na 
wyróżnienie zasługuje skok wzwyż. 
w którym zwyciężył Kownacki 185 
cm przed Nowakowskim 180 em, i 
Honkiem 175 cm. W rzucie dyskiem 
Żechowski csiągnał 44,51. Na 10.000 
m zwyciężył Bcniecki 33:32,8 pized 
Kncpem 34:06. Sztafeta Spójni gdań 
skiej kobiet na dystanse 4 x 100 m 
pobila rekord Polski juniorek czasem 
54,4. Miody zawodnik Spójni Henkel 
pobił rekord Pcelski juniorów na 200 
m płotki, uzyskując czas Zim 


ciowy, przychodząc do mety tuż, tuż za 
Czechosłowakiem. 


JAK PCHNIĘTO 15,81? 


Również emocjonujący pojedynek od- 
był się w kuli. Łomowski uplasował się 
pewnie na } miejscu, ale w 4 kolejce 
Kalina wyrównał ten wynik i z niecier- 
pliwością czekaliśmy na ostotnie rzuty 
Łomowskiego. W ostatniej kolejce Polak 
os  agnat 15,81, co jest czwartym tego- 
rocznym wynikiem w Europie. Kvzyża- 
nowski, który zajął ostatnie miejsce usła 
now'ł rekord życiowy na zupełnie przy 
zwoitym poziomie. 


STAWCZYK 


Na bieżni szykują się do 200 m. W 
zespoie polskim brak kontuzjowanego 
Macha. Zastępuje go Lipski. 

Horcic i Stawczyk znów biegną na 
sąsiednich torach. Polak ma lepszy — 
wewnetrzny. Rywale wystartowali pra- 
wie równo. Na wirażu biegnie lepiej 
Stawczyk, on też wychodzi pierwszy na 
prostą. Florcic atakuje mocno, Stawczyk | 
jednak odpiera atak, zdobywając pierw- 
sze miejsce. Lipski pobiegł niezbyt do- 
brze. Buhl byłby z pewnością lepszy. 


ŻYCIOWY REKORD 


Pojedynek na 800 m był interesują- 
cy. Dobrze spisał się w nim Werbliński 
mimo, że zajął dopiero trzecie miejsce. 
Młody Połak nie mając partnera (Barte- 
cki był b. słaby od początku) walczył z 
dwoma Czechosłowakomi i uległ im po 
zaciętej walce, ustanawiając rekord ży- 
ciowy. 

W skoku w dal omal nie doszło do 


5 


Na przeciwległej do trybun prostej 
zacięcie walczą o prowadzenie w 


biegu na 400 m — od lewej: Ko» 
drie, Lipski, Podsbrad i Mach 
Foto Franckowiak — API 


Rekord Polski 


juniorów na 200 m. pł. 


GDAŃSK, 2.7 (Tel. wł.). Henkel z 
Sdońskiej Spójni ustanowił rekord Polski 
juniorów w biegu 200 m pł., osiqna- 
iac 27,3. 

Poprzedni rekcrd należał dn Ohnsor- 
ge (Zw. Pozn.) i wynosił 28,0. 
par eeh em a ||| 

Dadak (CSR) pokonał w dysku 

zdecydowanie swoich kaonkurentówę 

uzyskując wynik 46,55 
Foło Franckowiak — API 


Fantastyczny finisz Zatopka 
Łomowski 15.81, Adamczyk 702 


Udany rewanż Stawczyka 


sensacji. Fikejz dopiero w ostatniej ko» 
lejce wyprzedził Kiszkę. Adamczyk pro- 
wadził od pierwszej kolejki. 

Słabsze wyniki należy usprawiedliwić 
przeciwnym wiatrem na rozbiegu. 

Bardzo mądrą taktykę zastosował 
w biegu na 5.000 m Kielas, biegnąc 
pewnie na 2 miejsce. Inna sprawa, 
że bardzo źle pobiegli tu Czechosło- 
wacy, z których Sourek i Diringer 
mogli zamęczyć Kielasa spurtami. A 
wtedy wynik byłby chyba inny. Sła 
ba taktyka biegnących poza konkur- 
sem Czechosłowaków uratowała je- 
daak drugie miejsce Polaka. Mań- 
kowski biegł dobrze do ostatniego 
okrążenia, w którym osłabł i stracił 
kilkadziesiąt metrów, 


EMOCJA SZTAFETY 


Oszczep į tyczka miały przebieg 
zgodny z przewidywaniami. Polacy 
nie odegrali żadnej roli, choć Czecho 
słowacy nie osiągnęli wyników, ja- 
kie już osiągali. 

Najbardziej emocjonującą konku- 
rencją była sztafeta szwedzka. Lipiec 
pobiegł znakomicie 400 m, tracąc do 
Podebrada zaledwie 2 metry. Fatalna 
zmiana z Lipskim i Laźniczka miał 5 
m przewagi, które Lipski nie tylko 
odrobił. Stawczyk dostał pałeczkę 
przed Horc.cem, dołożył do przewagi 
około 2 m, a Kiszka dokonał reszty, 
biegnąc doskonale. S. Sieniarski 


Załepek guni bieżnię 
chwali wynik na 100 m 


ATOPEK w chwilę po ukończe- 
// niu biegu na 5.000 m powiedział; 
— Cieszę się, że znów jestem w 
Warszawie, że znów mogę podziwiać 
wspaniałe tempo odbudowującej się 
stolicy Polski Ludowej. 

— Widziałem polskich lekkoatletów 
już wiele razy, walcząc z nimi w re. 
prezentacji Pragi, w Masarykowych 
Grach itp. Zobaczyłem teraz wiele 
nowych, nieznanych mi twarzy, mło. 
dych zawodników. Lekkoatletyka pol- 
ska jest na dobrej drodze. Im więcej 
młodzieży, tym lep'ej. 

— Mój wynik dzisiejszy... zagadką 
jest dla mnie bieżnia. Była ona 
znacznie gorsza miż wtedu, gdy 
ustanawiałcm na niej najlepszy w 
świecie wynik na 5.000 m z roku 1949 
(14:10,8 przyp. red.). Oceniając swój 
wynik według obecnych możliwości, 
dochodzę do przekonania, że wyniki 
biegów są bardzo dobre. 

Na takiej bieżni 10,7 na 100 m tą 

znakomity wynik 


węgierskie rekordy 
SBREOTOW 

BUDAPESZT, 2. 7. (Tel. wł.) 5 no- 
wych węgierskich rekordów juniorów 
ustanowili lekkoatleci. Vorga rzuciła 
oszczepem 22,87; 
wzwyż 185; Levaj kulą rzucił 14,23; 
Szecsenyi dyskiem 41,04; Racz w cho 
dzie na 3000 m osiągnął 13:41,4, 
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IERWSZY dzień przyniósł nam 
dotkliwą stratę 10 pkt. (17:27)! 
Zawiodły przede wszystkim Cieslikówna 
i Milewska na 200 m, a Flakowiczówna 
wykazała kompletny brak formy, osig 
gając ledwie dwa rzuty powyżej 11 m! 
Pozostałe dwie konkurencje — skok w 
dl i eszczep — nie przyniosły niespo- 
dzianck. 
[ZZ 
DOBRY POCZĄTEK 
+ Zawody rozpoczęły się najmocniej- 
sra nosaą konkurencja — skokiem 
jw dal. Już pierwsza kolaika wykaza- 
Ha przewagę ngsaych zawodniczek. 
Prowadzenie objąla bezkankurancyj- 
na Sodrkówna (542 i pół) przed Gę- 
jbońsówną (525). Piskova skoszyła za 
‘ledwie 514, a druga reprezentantka 
— Mala „spałits”” 
W drugiej ZE. Piskova popra- 
„wita wynik o 7 em (521), Mała osiąg- 
„neła 504, przy czym obie już nie po- 
„prawiły wyników, Polki skoczyły sła- 
'bisj (Gębofisówna 511 i Gburkówna 
541). <A, 
b: W trzeciej kolejce Gębolisówna 
„ustonowiła najlepszy swój skok — 
539. Gburkówna skcezyła jeszcze sła- 
Biaj, nełomiast w czwortej kolejce 
uctanowiłe rękord życiowy — 552. 
+ Konkurencja ta, w której nie po- 
i trzebowałkómy obawiać sig o los na- 
scych raprezententek — zakończyła 
się więc milą niespodzianką ze stro- 
ny Gburkówny. Obie zawedniczki 
CER wykazały nie tylko słshe opa- 
nowanie tochniczna, lecz również i 
brak rozbiegu. 
4 Na 200 m nie liczyliśmy wprawdzie 
na pierwsze miejsce, ale nie spadziewa- 
liśmy się ostatnich miejsc. Rekordzistka 
GSR — Hiklova miała w tym sezonie 
ldgntyczny czas z Cieślikówną (27,0), a 
Milewska nieco lepszy (o 0,2) od dru- 
giej Czechosłowaczki — BSK 


KLĘGKA NA 200 M 

Polki pobiegły znacznie poniżej swych 
możliwości. Cieslikówna na drugim to- 
rze, mając za sobą Hiklovąq, wystartowa- 
ła z małym falsturtem (którego nieste- 
ty nie zauważył starter). Na prostej 
bieg prowadziła już wyraźnie Hiklova 
przed Cieślikówną i Modrachovq. Mi- 
lewska, daieko z tyłu. Na ostatnich 
metrach Cieślikówna słabnie i Modra- 
chove mija ją. m 

Czas Hiklovej (27,0) leżał w możli- 
Sn. sę Ci e Wynik Milewskiej 
b, zły. RRES > 

w kuli RUS OR: CSR — Ko- 
markova była bezkonkurencyjna, ną 
tomiast oczekiwaliśmy wyrównanezo 
pojedynku Flakkowiczówny z Jungro- 
va. Niestety, Polka zupełnie zawio. 
dłą. Skarżyła się na skutki niedaw- 


no przebytej grypy, natomiast abser- |. 


watorzy obecni przy rzutni, mówili, 
że „zawiedty ją nerwy“, Tak czy ina 
czej — tylko dwa rzuty powyżej 11 
m na meczu międzypaństwowyni — 
to przykra niespodz:ąnka. 


4. ` 
BREGULANKA MUSNGLA „12“ 

Zwycięzczyni KĶcmarkova miała 
tylko jeden rzut póniżej 12 m (11,77), 
w pozosiałych osiągnęła: 12,13 
12,87 — 12,53 — 12,78 — 1246. Jur- 
grova mieła wszystkie rzuty powy” 
żej 12 m, nie zdolała jednak poks- 
nać swej koleżanki. Bregulanka dwu 
krotnie „musnęta* dwunastkę (11.95) 
a najlepszy wynik osiągnęła W trze- 
ciej kolejce. 

Oszczep, najsłabsza nasza konku. 
rencja — ne przyniósł niespodzia- 
nek. W nieobecności kontuzjowanej 
Simoradzkiej, barw Polski obox Sta- 
chowicz broniła Peskówna. Pesków- 
na trzy rzuty miała ponad 27 m, je- 
den ponad 28 i jeden doxładnie 
24,64. 

Stachowicz miała wszelkie szanse 
na drugie meisce, ale i ena wyka- 
zała spadek formy, rzucając poniżej 

swych możliwości, przy czym wy- 
sziy jej ledwie dwa rzuty ponad 
35 m. 


ZATOPEOVA KLASĄ DLA SIEBIE 

Bozkonkurencyjną była zato Zatop 
kova, rekczdzistka CSR. Nie wysila. 
ła się zresztą zbytnio i była daleka 
od swych możliwości cziągając tylko 
dwa rzuty ponad 42 m, w stylu, bu- 
<zacym zazdrość naszych zawodna: 
czek. Wolfova ustępewaia jej wyraź 
nie technicznie, miałą więc i siabsze 
rzuty, które jednak wystarczyły do 
zajęcia drugiego miejsca. 


RUGI dzień przyniósł nam kilka 
miłych niespodzianek. Ronczew- 
ska wyrównała rekord Polski w skoku 
wzwyż (150,5), Gościniakówna zwycięży 
ła w silnej konkurencji na 80 m pł., a 
Moderówna i Kuźmicka zajęły czołowe 
miejsca na 100 m. Reprezentantki na- 
«ze odrobiły stratę 5 pkt. w stosunku do 
pierwszego dnic. 
Kiedy na bsisku rozgrywał się jeszcze 
skok wzwyż — odbył się bieg 100 m. 


złe le nu drugi dzień i 


m wyraźnie zbliżyły się do APR prze- 
ciwniczek, z których bieg prowadziła 
Hiklova. Na 60 m wspaniale finiszując 
obie nasze zawodniczki minęły Tosnaro- 
vg, następnie i zaciekle wal- 
czyły teraz pomiedzy sobą o pierwsze 
miejsce. Pszerwały tośmę w identycz- 
nym czasic, lecz bystre oczy celowni- 
czych dojrzały minimalną przewagę ng 
korzyść Moderówny. Czas (13,0) nie był 
„budujący“, gle to już wina bieżni. 


Hikiovą 


RONCZEWSKA O KROK OD REKORDU 


Skok wzwyż rozpoczął się od wyso- 
kości 133, kłórą przeszły łatwo wszyst- 
kie konkurentki, pedobnie zresztą jak i 
następne — 138. Wysokość 143 spra- 
wiła kłopot tylko Borowcównie, którą 
przeszła dopiero za trzecim rozem i z 
takim trudem, że nie wróżyło to nic do- 
brego przy nasrępnej wysokości — 147, 
Wysokoić tę przeskoczyła za pierwszym 
razem Paaczewska — bijąc swój rekord 
życiowy oraz Modrachoya. Borowcówna 
i druga Czaechosłowaczka — Mala od- 
padły. Mala chociaż skoczyła niewyso- 
ko, zademonstrowata najlepszy styl. Bo- 
rowcówna tak strapita się niepowadze- 
niem, że wtuliła głowę w kolana i od- 
wrócona do trybun uroniła wiele gorz- 
kich łez, a następnie szybko zerwała 
się i przemknęła niby gezella do szatni. 

Na skoczni pozostały więc już tylko 
dwie rywalki. Napięcie widowni wzro- 
sta, kiedy ogłcszono, że poprzeczka 
znejduje się na wysokości rekordu Pol- 


ski — 150,5. Pierwsza skakała Ron- 
czewska i lekko strąciła.  Modrachova 
przeszła za pierwszym razem. Drugi 


skok Ronczewskiej był dobry i można 
żałowąć, że  stcjoki uniemożliwiły 
umieszczenie poprzeczki chośky o pół 
centymetra wyżej, bowiem z pewnością 
padłby rekord Polski, zwłaszcza, że na 
następnej wysokości — 153 Ronczew- 
ska za drugim i trzecim razem ledwie 
tylko musnęła poprzeczkę. Modrachova 
przeszła 153 za drugim razem, pozosta- 
jąc już sama na skoczni. Po wyrównaniu 
swego rekordu życiowego — 155, Mo- 
drachova próbowała pobić rekord CSR 


XG" 


Ze stłoneiem i taśma 


mierzymy wyniki lekkoatletów 


118 M PŁOTKI 


1) Tosnar, C. 15,2 
2) Honsik, C. 15,8 
3) Ogłobiin, P. 15,8 
4) Wiiczek, P. 15,1 
Funytacja: Polska — 3, CSR — PB. 
109 M 
1) Kiszka, P. 10.7 
2) Horcic, C. 10,7 
3) Stawczyk, P, 10,9 
4) Otava, C. 11,0 
Punkiacjo: Paliska — 7, CER 4; razem: 
Falska — 16; CSR — 12. 
460 M 
1) Podebrad, C. 50,2 
2) Mach, P. 50,3 
3) Lipski, P. 50,8 
4) Kodrie, C. 52,2 
Punktncja: Poiska — 5, CSR -= 4; Ra: 
zem: Fo!lska 13; CSR — 18, 
DYSK 
4 nadak, C 46.55 
2) Kormuth, C. 44,73 
ù N A 44,10 
4 Gł ei, P. 37,25 
Punktacja: Paigka — 5, CSR — 2: Rzrem 
Fo.ska: — 18, CSR — 25, 
1508 M 
1) Cevona, C. 4:01.6 
2) Pofrzebowski, P. 4:042 
3) Meiichorik, C. 4:04,4 
4) Levicki, P. 4:17,8 


Punktacja: Połska — 4, CSR — 7; Razem 
Aolska — 22; CSR — 58. 


SKOK WZWYŻ 


1) Sejnocha, C. 145 

2) Fiedier, C. 180 

3) Brzozowski, P. 174 

4) Szałbania, P. 174 
Punkizcja: No!zlin — 3, CSR 8; Razem 


Polska — 15, CSR — M. 


3689 M Z PRZESZKODAMI 


1) Roudny, C. 9:25,0 
2) Kjelas, P. 9:25,8 
3) Liski, C. 9:29,0 
4) Kuśmisek, P. 10:03,6 


Punktegja: Polska — 4, CSR — 7. Razem 


Polska — 27, CSR — 48, 
MEOT 
1) Dadak, C. 5,18 
2; Knotek, C. 51,48 
3) Maslowski, P. 47,75 
4) Zie!'eniewski, P. 44,42 


Purkłacja: Polska — 5, CSR — È. Rzzom Polkka — 79, CSR — 100. 


Po!ska — Z3, CSR — Eé. 

4X:00 M 
1) Polska (Kiszka, Lipski, . Sławczyk, 
Buhi) 42,3; S 
2) CSR (Broz, Otava, Horcic, Laznicka) 
42,4. 


BurXtacje: Po'ska — 5, CSR — 2. Rezem 


Folska — 37, CSR — 54. 
TARGJSKCOK 

1) M. Hoffmann, P. 14,20 

2) Kubicek, C. 13,79 

3) Kuźmicki, P. 13,79 

4) Penek, C. 13,00 


enia: Bolcka — 7, CSR — 4. Razem 


Peiki wystartowały słabo, lecz już na 20  ptntttazia po | dniu: Polska — 44, CSR 64. 


PRZEGŁĄJ 97 


ety-za 


zprawiły swą repuiucję 


Chlumskiej (156), lecz nie przeszła wy- 
sokości 157. 


O 1 PKT WIĘCEJ 


W dysku ze strony CSR startowała 
jako druga, obok rekordzistki Jungrovej, 
Hruba zamiast Stachovicovej, co urato- 
wało nam | pkt. Faworytka Jungrova 
zapewniła sobie pierwsze miejsce już 
drugim rzutem 40,57, który poprawiła 
na 41,65 dopiero w ostatniej kolejce. 
Konikówna I Dobrzańska walczyły za- 
ciekle o drugie miejsce. Pierwszy rzut 
przyniósł prowadzenie Kanikównie — 
37,36, Dobrzańska miała 36,33. W dru 
giej kolejce Konikówna osiągnęła 38,96, 
najlepszy swój rzut tego dnia. Dobrzań 
ska podciągnęła do 38,20.. W trzeciej 
kolejce  Konikówna miała 38,02, Do- 


— Najlepsze wyniki 
Polek 


wynik ate 
1. Konikówna 38,92 930 
2. Dobrząńska 38,55 907 
3. Gożciniakówna 12,8 820 
4. Mitan 13,0 840 
5. Bregulanka 12,24 827 


brzańska pcprawiła rzut na 38,55. W 
następnej Dobrzańska miałą 38,36, a 
Konikównie dysk wyszedł tylko na 
31,86. W przedostatniej:  Dobrzańska 
„spaliła””, Konikówna — 34,85, wresz- 
cie w ostatniej Dobraańska 34,04, Ko- 
nikówna „,spałony”. - 

Jungrovą miała tylka dwa rzuty 
ponad 40 m (40,57 w drugiej kolej- 
ce i 41,65 — w ostatniej). Hrubka naj 
lepsze rzuty miała dwa ostatnie: 
36,10 i 36,82. | 


GOŚCINIAKÓWNA PIERWSZA 
NA 80 M PŁ. 

W biegu na 80 m pł. miłą niespo- 
dziankę sprawHa Geściniakówna, zo 
bywajzce pierwsze miejsce, w słab- 
szym zresztą czasie na jej możliwoś- 
ci. Wylesowała tor obok najgroź- 


IM DZIEŃ 3 
468 M PŁ. 
1) Moravec, C. 55,8 
2) Puzio, P. 56.8 
3) Aim, C. 570 
4) Grałka, P. 57,2 


Punktacja: Polska — 4, 
Polska — 49, CSR 69, 


GSR — 7. Razem 


KULA 
1) Łomawski, P. 15,81 
2) Kalina, C. 15,66 
3) Jiroulh, C. 15,34 
4) Krzyżanowski, P. 14,86 


Punkłacjx: Połska — 4, 
Polska — 54, CER — 74. 


CSR — 5. Razomi 


200 M 
1) Sławczyk, P. 22,3 
2) Hisrelc, G: 22,4 
3) Otava, C. 22,8 
4) Lipski, P. 23,0 


Punktacja: Polską — 6, 
Poiska — é, CSR 79. 


C3R — 6. Razem 


858 M 
1) Horecky, C. 1:55,7 
2) Wintr, C. 1:56,4 
3) Wetbiiński, P. 1:57,0 
4) Bariecki, P. 2:00,3 


Punktecja: Polska — 5, G8R — 8. Razem 
Poiska — 63, CSR — W. 


w DAL 
1) Adamczyk, P. 702 
2) Fikejz, C. 693 
3) Kiszka, P. 674 
` 4) Mrazek, C. 641 


Punkiceja: Pa!ska — 7, CSR — 4, Razem 
Polska — 70, CSR — 1. 


ceal M 
1) Zatopek, C. 14:31,0 
2) Kie'as, P. 15:25,8 
3) Diringer, C. 15:33.4 
4) Mańkowski, P. 15:47,0 


Punkiacia: Paiska — 4, CSR — 7, Rarzem 
Poieka — 74, CSR — 8. 


4006X(580 X 2005100 M 


1) Poiska (Lipiec, Lipski, Stawczyk, Kisz- 
ka) 1:58,3; 

2) CSR (Podebrad, 
tava) 1:59 0. 
Punktacja: Polska — 8, CSR — 2. Razem 


Laznicka, Horcic, O- 


OSZCZEP 
1) Kieseveler, C. 62,12 
2} Wunsch, C. 52,67 
3) Gourczyk, P. 54,39 
4) Sidło, P. 53,78 
Punktacja: Fofska — 3, CSR — 8. Raram 
Poiska — 83, CSR — 1%. 
TYCZKA 
1) Saxa, C. 393 
2) Xrejca, C. 383 
3) Morończyk, P. 373 
4) Krzesiński, P. 353 


Punkizcja: Poiska — 3, CSR — 4. Rarem 
i Polska — 85, CSR — 116. 
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niejszej — Modrachovej. Na pierw- 
szym plotku pierwsza była Mitan, 
jednak ną trzecim płoiku spadła na 
ostatnie miejsce. Prowadzenie objęła 
Modrachova, przed Hiklovą. @ości- 
niakówna wspaniale finiszując wy- 
walczyła pierwsze miejsce, w iden- 
tycznym zresztą czasie, co i obie jej 
przeciwniczki. 


EMOCJONUJĄCA SZTAFETA 


Ostania konkurencja meczu — 
sztafeta 4 x 100 m zakończyła się 
spodziewanym zwycięstwem naszej 
drużyny po emocjonującej walce. 
Słomczewska oddała pałeczkę równo 
z Wolłovą. Moderówną pobiegia do- 
skomaie i wyrobiła dla zespołu ok. 2 
m przewagi nad Teresikovą. Kuźimie 
ka powiększyła „przewagę do 3 m .z 
Modrachovą), natom'ast słabo zmie- 
nila z Minicką. Minicka miała nie- 
groźną Hiklovą i znowu powiększyła 
dystans. Z. Weiss 


W rozidawaniu podpisów zwyciężyła... 


O meczu zawodniczki i zawodni- 

cy udali się autobusgmi do AWF, 
skąd następnie mieli być przewiczie- 
ni do Bristoly. 

Wóz, w kiórym zajęły miejsca na- 
sze lelckoatletki, oblegany był dłu- 
go przez młodocianych łowców 
autografów. Najwięcej chyba robely 
przy rozdawaniu ich miała Ronczew. 
ska, której w udziale przypadł zasz- 
czyt wyrównania rekordu Polski w 
skoku wzwyż. Z wielkim trudem 
przecisngliśmy się do niej, w chwili 
gdy opowiadała swoje wrażenia z me- 
CZU. 

— Do zupełnego szczęścia brako- 
wało mi dzisiaj tylko pół centymetra. 
Jestem pewna, że gdyby poprzeczka 
byłą od razu na wysokości o 1 cm 
wyżej, to byłabym ją przeszła. 

Szczęśliwa jestem, że po raz pierw- 
szy udało mi się zwyciężyć i pokonać 
obcą zawodniczkę. Wynik, jaki osiq- 
gnęłąam dzisiaj, będzie podnietą do 
dalszej pracy. 

Borawicc siedzi smutna z powodu 
zajęcia 4 miejsca. 

— Czuję się niezupełnie dobrze. Po- 
dobała mi się bardzo nasza konku- 


rentka, Modrachova. Mala przy swo- 
ich warunkach fizycznych powinna 
osiągnąć dużo lepszy wynik. Cieszy 
mnie niczmniernie sukces Ronczewa 
skiej, Uważam, że już niediugo re. 
kord Polski w tej konkurencji, uste- 
nowiony przez Krajewską, zostanie 
pobity. 

Przeciskamy się do Moderówny, 
która 2 przejęciem opowiada o walce 
sztafety kobiet. 

Niektórzy twierdzą, że zmiany na- 
szym reprezontantkom, 4X 100 nie wy- 
padły najlepiej. Innego zdania jest 
Moderówiua i Słomczewska. Wedłuy 
nich sztafeta poseta jak najlepiej, a 
wynik bylby dużo lepszy, gdyby nis 
zły stan bieżni, 


Sprinterki nasze zachwycone st 
Lipcem, uważając, że pobiegł on do- 
s%oncie. Omawiając ostateczny wy- 
nik społkania zawodniczki narzekają 
na zły los, który, ich zdaniem, nie 
pozwokł na uzyskanie zwycięstwa. 


— Mecz ten powinien być przez 
nas wygrany — mówi Moderówna w 
chwili, gdy wóz mija bramę tjazdo- 
wą AWF. ZEN ZE 


Atiamczyk, Łomowski, Kiszka, Puzio 


DAMCZYK nie chce nic mówić | |, OMOWSKI jest zadowolony z sie 


o swych wynikach w skoku w 

dal. z 
— Nie wiem, co się ze mną dzieje 
— biada — na treningacn skaczę do- 
brze, ale na zawodach z trudnością 
przekraczam 7 metrów. Zresztą roz- 


bieg na stadionie pozostawiał wiele 
do życzenia. 

W dziesięcioboju będę startował 
teraz we czwartek w Warszawie, 
baczymy jak mi tam wyjdzie. 


Zo- 


Sidło zajął czwerte, ostętnie miej- 
sco w oszczepie, ale według opinii 
trenerów jest to wyjątkowo uzdol- 


niony zawodnik 


MASŁOWSKI 


M bie i promienieje dokoła swym 
humorem. 

— Z wyniku naturalnie się cieszę. 
Mecz był bardzo ładny, no, ale Czesi 
są w tej chwili dla nas nie do poko- 
nania. 

Fostgnowiłem definitywnie wycofać 
się już z dysku. Najwyżej raz do ro- 
ku będę startował na mistrzostwach 
Polski dla klubu, a poza tym tylko i 
wyłącznie kula. Przecież, gdybym 
nawet trenował jak najsolidniej dysk, 
to uzyskam 48, a najwyżej 49 me- 
trów — no i co? Będę gdzieś na po- 
czątku drugiej dziesiątki europejskiej, 
a w kuli — nawet z moim dzisiejszym 
wynikiem mogę śmiało pokusić się 
o zdobycie mistrzostwa Tuuropy. 

ISZKA narzeka na bieżnię. Na. 

wierzchnia jest do niczego. Bie- 
ga się jak po piasku. Nie wiem jak 
będzie przygotowana na mecz z Wẹ- 
grami? Czuję się świetnie i mam 
wrażenie, że w następnym meczu zro 
bię 10,6, a gdyby bieżnia była lepsza, 
to pokusiłbym się nawet o rekord Pol. 
ski. Skok w dal co prawda traktuję 
jaka konkurencję dla mnie drugcpla- 


nawą, ale i tu warunki były fatalne 


czego najlepszym dowodem jest osią- 
gnięcie tax stosunkowo słabych wy- 
ników przez skoczków tej miary co 
Adamczyk i Fikejz, 


Ruch na kieżniach 
europejskich 


RUMUNIA: Dwa rekordy Rumunii usla- 
nowili Sieride 200 m pł. — 25,6 i szia- 
feta 4100 45,6 (rak. klubowy). 

Doskonały rezultat w rzucie młotem o- 
siągnał Dumitru Constantin — 53,69 
pozosiałych konkurencjach zwyciężył: 
kula — Rajca 15,01; 5000 m — Jonitza —; 


15:24,0; w dal — Wiesenmayer 671. 
SZWECJA: Lundborg tyczka, wzwyż i 
110 m pł. — 425, 185 i 15,2; Arwidson — 


kula 15,06; Durkfeldt 10.000 m — 30:48,8 | 
FINLANDIA: Koskela 3000 m — 8:18,8, 
Tamminen młot 52,32; Partanen dysk 47,10; Í 

Toipale 1560 m — 3:54,2; Siitonen trój 


skok 14,91; NixBinen oszczep 69,88. 
NORWEGIA: Stokken 3000 m — 8:25 (rek 
'iorw.); Sysład 25 km — 1:25:18 (rek. 
'orw.). 


ANGLIA. Holden maraton — 2:33,7; Wi- 
ems w dal — 768 ge: Angiii). 


UZIO narzeka, że zaczął treno- 
P wać dopiero od kwietnia, toteż 
nie przypuszczał, że zdolny jest uzy- 
skać tak dobre wyniki, 

— Pogodzić ze sobą fortepian, ma- 
larstwo i sport jest dość trudno, no 
ale jakoś mi się udaje. Następnej zi. 
my już nie zmarnuję, a zaprawa przy 
da się zawsze do podniesienia wytrzy. 
małości, nad którą w tej chwili wła- 
śnie pracuję. Sam. 


Keres (ZSRR) 
nadal na czele 


W 13 dniu Międzynarodowego Tur. 
nieju Szachawego, rozgrywanego w 
Szczawnie Zdroju, odbyły się spotka- 
nia 10 rundy. Na 10 partii zakończo- 
no cztery, pozostałe zaś dogrywane 
będą 4 bm, 

W zakończonych spotkaniach Gryn 
feld przegrał w 34 ruchu z Tajmano- 
wem, Pogacs zremisował ze swym 
rodakiem Szabo w 29 ruchu, Gawl- 
kowski zastał pokonany w 28 ruchach 
przez Tarnowskiego, Kottnauer zre- 
misował partię z Keresem (ZSRR). 

Najciekawszym spotkaniem dnia 
była partia Kottnauer — Keres, Pro. 
wacdzona od początku bardzo żywo i 
elekawie, zakchczyła się wielkim su- 
kceser1 szachisty czechosłowackiego, 
który uzyska! ramis w 27 ruchu. 

Równie c” "*.e przedstąwia się 
niczakończona partia Sząpiel — Si- 
magin, w którcj Polak ma wyraźną 
przewagę. 


Po 10 rundach sytuacja w tabelce 
punktowej zmieniła się (zwłaszcza 
w dolnych pozycjach) i przedstawia, 


W |się następująco: Keres (ZSRR) 8,5 


pkt. Barcza i Szabo (Węgry) po 7 
pkt, Tajmanow (ZSRR) 65 pkt, 
Awerbach, Simagin (ZSRR) po 6 


pkt., RBondąrewski (ZSRR) 55 pkt., 
Kottnauer (CSR) i Pogacs (Węgry) 
po 5 pkt., Heller (ZSRR), Tarnowski 
(Polska), Foltye i Zitą (CSR) po 4,5 
pkt. Kocberl (CSR) 3,5 pkt., Troja- 
nescu (Rumunia) i Szapiel (Polska) 
po 3 pkt, Pytlakowski i Grynfeld 
(Polska) po 2,5 pkt. Arłamowski i 
Gawłikowski CPOO BOR pit po 2 Paka 


CSR — Polska 50:45. 


SKOK W DAL 
1) Gburkówna, P. 5,52 
2) Gębolisówna, P, 3,30 
3) Piskova, C, 5,21 
4) Maia, C. 5,04 
Punkijacja: Polska — 8, CER — 5. 
208 M 
1) Hiklova, C. 27,0 
2) Modrachova, C. 27,3 
3) Minicka, P. 27,4 
4) Milewska, P. 28,7 


Punułacja: Po!ska — 5, CSR — 8. Razem 


Po!ska — 11, CSR — 11. 
KULA 
1) Komarkova, C. 12,87 
2) Jungrova, C. 12,57 
3) Bregulanka, P. 12,24 
4) Fiakowicz, P. 11,71 


Punkiacja: Poiska — 3, CSR — 8. Rzzem 


Polska — 14, CSR — 19. 
OSZCZEP 

1) Załopkova, C. 42,72 

2) Wolftova, C. 35,86 

3) Słachowicz, P. 35,26 

4) Peskówna, R. 29,48 


Punktacja: Polska — 5, CSR — 8. Razem 
Połska — 17, CSR — 27. 


HELSINKI W Helsinkach już w tym se- 
odbyło się 19 „sobót 
tycznych”. Oto wyniki ostatniej: 400 m 
Eack 49,5; 1560 m Maeke!a 3:55; 3000 m 
Heino 8:32 i Tuomela 8:32,6; 5 i 10 km — 
Paara!ea 14:36 i 31:41. Wzwyż Nicklen 195. 
Trójskok  Usihuuto 14,82; 
43,23, oszczep Hyytianen 69,72. 


zonie lekkoatie: 


dysk Partenen 


II DZIEŃ e 
100 M 
1) Moderówna, P. 13,0 
2) Kużmicka, P; 15,0 
3) Hiklova, C. 15,1 
4) Tesarikova, C. 13,2 
Punktacja: Polska — 8, CSR — I Fazom 
Pojska — 25, CSR — 30. 
wzwyż 
1) Madrachova. C. 155 
2) Ronczewska, P, 150,5 
3) Maia, C. 143 
4) Borowcówna, P. 145 


Punktacja: Palska — 4, 
Poiska — 2, CSR 37. 


CSR — 7, Raram 


DYSK 
1) lungrova, C. 41,65 
2) Konikówna, P. 38.76 
3) Dobrzańska, P. 38,55 
4) Hruba, C. 26,62 
Punktacja: Polska — 5, CSR — 6. Razcm 


Falska — 34, CSR — 45, 


a M PŁ. 
1) Gościniakówna, P. 123 
2) Modrachova, C. 12,8 
3) Kikiova, C. 12,8 
4) Mitan, P. 13,8 


Punkłegią: Polska — 6, CSR — 5, Razerg 
Polska — 40, CSR 493, 


4X160 M 
1) Porska (Słomczewska,  Moderówna, 
Kuźmicka, Minicke) 51,0. 
2) CSR (Wolifova, Terasikova, Hiklova, 


Madrachova) 51,6. 
Punktacja: Polska — 5, CSR — 2. Razem 
Poiska — 45, CSR — 50 


— Me Z b 


KĘ je 


7 god Z 


U ALNE Zgromadzenie Polskiego 

Związku Szermierczego przy- 
por.inało poważną konferencję robo- 
czą. Poziom obrad różnił się zasadni- 
czo od małostkowych zjazdów z lat. 
pop:zednich. Poważny i wyczerpują- 
cy referat prezesa pik. Fińsxiego 
oraz wyjaśnienia delegata GXXF in- 
spextcra Manczarskiego wpłynęło na 
to, że rozpatrywano zagadnienia isto 
tne, rezygnując ze spraw klubowych, 
które były dotychczas głównym te- 
ma em zjazdów szermierzy. 

Gres sprawozdawczy — półtora 
Toku — był okresem rewolucyjnym 
w całym sporcie polskim. Szermier- 
ka stała się sportem masowym. Sięg- 
nęła po młodzież wsi, której jest kil- 
ka tysięcy, dzięki popularyzacji szer- 
micrki na bagnety. Poprzez kola fa- 
bryczne sięgnęła po młodzież robotni 
czą. Ta masowość i wysoki poziom 
wyszkolenia juniorów, to są główne 
zasiugi Zarządu 1949—50 r. 

Dla ilustracji trochę cyfr: W r. 1945 
kilkunastu działaczy rozpoczęło pra- 
cę. W połowie r. 1949 założono pierw- 
sze kartoteki. W grudniu Związek ii- 
czył aż... 362 zawodników. Dziś Za- 
rząd mógł przedstawić zebranym Spi 
sy 1.066 nazwisk zawodników zrze- 
szonych w 43 sekcjach z 7 okręgów i 
2 delegatur. Doliczyć do tego należy 
ponad 200.000 rejestrowanej obecnie 
młodzieży z Sekcji walki bagnetem, 
która czyni z PZS jeden z najliczniej- 
szych związków sportowych. 

Do Prezydium obrad płk. Fiński za- 
prosił: płk. Czarnika, insp. Manczar- 
skiego ż GKKF, ob. Tomkowiaka 
(Ogn.) jako przewodniczącego oraz 
ob. Ścigalskiego (Górnik), Ostańko- 
wicza (Związk.), Morawskiego (Ko- 
lej), Franza (Stal) i Sawickiego 
(Związkowiec) jako sekretarza. 


in $e 


(ZMP), Friedrich, 


Przez 7 godzin obrad omówiono 
wszystkie najistotniejsze sprawy. O- 
stra czasami krytyka Zarządu nie 
miała jednakże nigdy cech napastli- 
wości. Przyczyniła się ona do szete- 
gu wyjaśnień, jakich udzielali dele- 
gat GKKF i prezes PZS. Jeżeli nowy 
Zarząd przeprowadzi wszystkie zale. 
cena Walnego Zgromadzenia, rok 
1950 zakończy zwycięską walkę eniu 
zjastów szermierki o doprowadzenie 
Związku na bardzo wysoxi poziom 
organizacyjny. 


Płk. Czarnik stwierdził, że sport 
szermierczy poczynił w Folsce Ludo 
wej nadzwyczaj duże krcki na- 
przód, i że wykonane prace są impo- 
nujące. 


Zebrani załatwili caly szereg 
kwestii, które utrudnizły dalszy 
rczwój wszerz szetrmierki polskiej 
i pcdniesica'a klasy tak kabiet. 
jek i reprezentacji. Z ważniejszych 
srraw cmówleno wydanie regula- 
minów PZS i Ligi szermierczej. 
uste!cno prawa i cbowiązki kadry 


państwowcj,  ustałcno rozdzial 
srrzętu, recrganizację kolegium 
sędziów, uporządkowanie spraw 


dyscyplinarnych i kalendarz spor- 
towy, który przewiduje m. in. me- 
cze w Sofii, i Budapeszcie, turniej 
państw demokracji ludowej we 
Wrcociawiu i ewentualny turniej 
myędzynarodcwy z udziałem szer- 
mierzy radzieckich, o co prosili 
delegata GEKF liczni mówcy. 


Po długich naradach wybrano no- 
wy Zarząd PZS, Na czele stanął płk. 
Otto Fiński, Poza tym Zarząd two- 
rzą: Brzezicki, Buczak, Feckt, Przeź- 
dziecki, ; Wójcicki (CWKS), Lasoń 
(Bud., Ostańko- 


Samochotłowe 


mistrzostwa 


Warszawy 


W Warszawie odhyły się samocho- 
dowe mistrzostwa Okręgu, które sku 
piły na starcie 35 kierowców, w tym 
32 „zawodowych na wozach państ- 
wowych i społecznych. W skład wczo 
rajszej imprezy wchcdziła jazda te- 
renowa o dł. 165 km, którą należało 
przebyć z określoną przeciętną. Ta 
trasie wiodącej przez Radzymin — 
Wyszków — Pułtusk — Serock i Ja- 
błonnę znajdował się 17 km olcinek 
terenu, będacy piaszczystą i biotni. 
stą drogą leśną nad jcziorami w oko- 
licah Kurowca. 

W czasie jazdy okrężnej należało 
wykonać próbę przyśpieszenia płas- 
kiego i na wzniesieniu. Po przyjeź- 
dzie na metę w Warszawie, odbywa- 
ły się dalsze próby, a mianowicie zrę- 
czności (jazdy na czas między pali- 
kami), zrywu i hamowania (również 
na czas) oraz montowania koia. 

Największa walka toczyła się do o- 
statniej chwili w klasie wozów naj- 
cięższych, w której prowadził Suchar- 
da — junior na Jaguarze. Niestety, 
zmiylenie trasy na próbie zręczności 
kosztowało go I miejsce, 

WYMIKI: 
Ki. I do 1.200 ccm — 1, Marciniak M., 


Nar. Bank Polski na Skodzie — 30, p., 
2. Łoziński J., Min. Ośw. na Fiat Simca 


32,1 pkt., 3. Waszkiewicz M., Min. Górn. 
na Skodzie = 32,3 pkt; kl. M do 2.200 
cem — 1. Wierzba, Sekcja młodych przy 
PZMot; uczeń Państw Lic. Mech. Sam 

„na Lancii — 29,8..pkt., 2. Baranklewicz 

K., CZPMaszyn., na Citroen — 305 pkt. 

3. Gala T., NBP na Citroen — 37,7 pkt. 

Ki. Ill ponad 2.200 ccm — 1. Wilkow'ski 

Z., Min. Ośwv. na Chevrolet — 30,3 pkt, 

2. Jagielski K., Min. Ośw. na Chsvroiet 

31,0 pkl, 3. Hołomej W, Min. Fin. na 

Chevro!et — 317 pkt, 

Wyżej wymienieni zawodnicy bedą 
reprezentować Warszawę na Samo- 
chodowych M'etrzostwach Połski, któ 
re odbędą się we wrześniu i zgroma- 
dzą na starcie mistrzów i obu wice- 
mistrzów w każdej kategorii ze wszy 
stkich Okręgów P. Z. Mot. 

Zespolowo najlepiej pojechali kie- 
rowcy Ministerstwa Oświaty, jak wi- 
dać dobrze wytrenowani przez swego 
kierownika, a zarazem mistrza War 
szawy — Z. Witkowskiego. 

(kwz) 


RGCNARZEWSKRI NA POMORZU 
Trener Tomasz Konarzewski przy- 
gotowuje zawodników do mistrzostw 
Gwardii, które odbędą się 6 — 9 lip- 
ca we Wrocławiu. 

W tej chwili Konarzewski przeby- 
wa w Toruniu, ale opiekuje się rów. 
nież bokserami Chojnic i Bydgoszczy. 


Borys Porfiriety 


Sprawa nie polega 
na wygraniu 


ROK uł zapadł. Studenci-gimna- 
stycy z Instytulu Przemyslowego 
gwarnym tlumem opuszczali dom wcza- 
sów. Kierownik grupy — prowadzący 


katedrę kultury 
Wiktor 


fizycznej w instytucio, 
Sierciejewicz Batalow, szadi 
ostatni, napawając się pisknom letniej 
nocy. Przechodząc wzdłuż miasteczka 
sporfowego, gdzie niedawno wystąpo- 
wał jego zespół, zatrzyma! się, by za 
palić fajką. Plomień zapałki oświsllił 
na chwilę zarys jego ust, królko przy- 
strzyżone wąsy i zgasł. Batałow pod- 
niósl glowę i nieoczekiwanie zobaczył 
jek na poręczy ponad krzakami akacji 
wyłoniła się w mroku sylwetka mloda- 
go chłopca. Wczasowicze udali się już 
na spoczynek. Ale ktoś rozmilowany w 
sporcia ćwiczy. 

Lecz nie to było powodem zdumienia 
Batałowa: 


ćwiczący, klóry usiadł wla- 
śnie na poręczy nie miał jednej nogi. 
Batalow przetarł oczy, znów spojrzał 


w górę; nie, wzrok go nie mylił: chlo- 
pak miał lewą nogę odciąlą po kola- 
no. Nie sptszczając zBń oczu zwolna 
okrążył krzak akacji i pocichutku usiadł 
na ławeczce. Jasny promień księżyca 
oświetiał otwartą scene, długie czar- 
na cienie przyrządów gimnastycznych 
kladly się na deski. Ćwiczącego widać 
było jak na dloni. Chłopak zaunął się 
w dół, rozhuśtał parą razy na wyclą- 
ganiętych rękach i wykonał mocny ruch 


całym ciałem, głowę odrzucił w tył i 


blyskawicznie znalazł 


się ponownie 
nad poręczą. 

Betzlow byl  oszolomiony. Takiego 
wyczynu nie még! dokonać początku- 
jący, a ten chlopak pizytem nie mial 
nogi. 

W tej chwili, poza nim zasze!eściały 
gelęzie akacji i z gęstwiny wyszla dy- 
żurna. 

— Ach, zaraz mi popsuje wszyslko, 


pomyś!ał Batałow z przerażeniem. Chwy 
ciwszy ją za rękę posadził obok siebie 
kładąc pzlec 
na ustach wskazał na glmnestykującego 


w cieniu na ławeczce i 
się. 

Dyżurna, kłóra od 
tałowa, źrozumiała © ca chadzi. 
— To Wolodia Zybkin 
szeplem — a gdzie wasi chlopcy? 
— Poszli już na stację — 
dzial szybko — ale mówcie mł o nim 
Dziewczyna opowiedziała, 
dwoma tygodniami, 
jechał, od razu piarwizego 
po apelu wymknął 
plac ćwiczeń. 
powiedział, ilumecząc sią: 


Ziji bez tego żyć nie mogę, a w 
z prołezą ćwiczyć i 
nocą. 
— Odtąd wszysikia dyżutne pozwa:a- 


dzień przykro mi 
dlatego wychodzę próbować sił 


ją mu wychodzić po apaiu. 


erały się ostrz 
polskich szermierzy 


w krytyce i samokrytyce 


razu poznała Ba- 
— powisdziała 
adpowie- 


jak 'przed 
gdy Zybkin przy- 
WIECZO!!! 
się chylkiam na 
Zapylary o powód od- 


PRZEGLĄD SroklowY > 


wicz (Związk.),, Barczyk (Gwardia). 
Jarosz (Spójnia),  Kwietniewska 
(Ozn.), Jarzębski (CUS£Z), Łysakow- 
skl i Szemplińsk: (CWKS), Sawicki 
(Związk.), Banas (Kolejarz), Nawroc 
ki (Stal) i vacat dla AZS. 

Ustępującemu Zarządowi udzie!ono 
absoluterium z podziękowaniem za wiel 
kie osiagnięcia na polu masowym i wy- 
czynowym. 


Na wnioszk delegata Steli, dr Na- 
wiockiego, uchwaisno nestępującj r2- 
zolucję i dszydzraży. Wa!ne Zqtama- 
dzeńic wzywa wszystk! 
do propegowania idei zawartych w 
Apelu Sztokltolmskim i da przodowa- 
ńia w walec o pokój. 

W rsimech Czynu Lipcowego pò- 
stonovions: W/ezwać ckrągi do prre 
prowadzenia ewidencji mładzieży „ćwi 
czącej szermierkę, a nie zarejestro- 
wanej w PZS. Zalecić zawodnikom: 
kłosy | roztoczenie opieki nad junto- 
rami ich okręgów. Podnieść po- 
ziom idrologiczny młodzieży szer- 
mierczej. Dbeć o godną 
postawe sportową | podniesienie dy- 
scyoliny wśród zawodników starszych 
C. 0. 


szermiorze 


i młodzieży. 


ch szarmierzy 


q Zdobądź SPO na dzień 22 Lipe 


Dricń Święta Odrodzenia będzie 
w tym roku uroczyście obchodzony 
przez Sport Polski Ludowej. Musi-, 


my nie tylko wykazać się naszymi 


csiągnięciami na pelu umasowie- 
nia kultury fizycznej, dstyckczaso-. 
wymi osisgn:ęciami; musimy zdwo 
iċ wysiłki, by jak największa jłeść 
członków kół i zespołów ludewych 
zdebyła nority CGznaki SPO. 

Nie iteść, zle ilość i jakcść — oto 
rasze najlepsze, najaktualniejsze 
ztbuwiązanie przed Świętem 22 Lip 
ca (które sport wzi obchodzić bę- 
dzie 23 iipca). 

W axcji tej inicjafywa wycho- 
dziś powinna cd poszczególnych 
kół i zcsocłów, które współzawod- 
niczyć będa ze scbą e najlepsze wy 


à niki w zdobywaniu Odznaki Spor- 
towej. I taka wiaśnie inicjatywa 
wyszła ze wsi i z miast Połski Lu- 


owej. 

Masy uprawiające sport witają 
entuzjastycznie Dzień O©dredzenia i 
pragną pracą nad sobą wykazać g0 
tówcść fizyczną i moralną. Na ze- 

zaniach kół i zespołów członko- 
wie rzucają różne projekty zobc- 
wiązań, które płyną z ich szczercj 
wecli służenia swej ludowej oj- 
czyźn'e. 

Picbilizufmy więc nasze siły, aby 
najlepiej uczcić Święto Qdredze- 
niza wskaźnikiem naszej kcnkret- 
nej pracy będzie liość zdchytych 
ciznak SPO. 


sport Rep. Koreuńskiej 


poznaliśmy w bezpośrednim spotkaniu 


A STADION budapezzteński, 

W czacie ureczysteści otwar= 
cia Akademici'ch Mistrzostw Świa 
ta, wcnedziłly w porządku aifave- 
tycznym poezzczezólne delegacje. 
Earwneścią strojów zwracały na 
siebie uwagę gruny rarcdów Da- 
lcziego Wschodu, wśród nich trzy- 
Czriestcoscbowa ckipa spertowców 
Korenńskicj Republiki Ludowo-De 
mozratycznej. 


Wszyscy „kolejarze śląscy 
heda czynnymi sportowcami 


OLEJARZE śląscy za pracę w ro- 

ku ubiegłym zostali sklasyfiko- 
wani przez naczelne władze zrzeszenia 
na 3 miejscu, za okręgami poznańskim 
i gdańskim. Ambicją śląskich kolejarzy 
jest pokonanie w ramach współzawod- 
nictwa między okręgami zeszłotocz- 
nych zwycięzców i uplasowanie się na 
zaszczytnym pierwszym miejscu, 

Czy się to uda — zobaczymy? Tym- 
czasem  przypatrzymy się, jak Śląsk 
wprowadza w czyn wytyczne Z. G. Ko- 
lejarz, które uchwalono na | Krajowej 
Naradzie. 

Przede wszystkim  masowość! Na 
tym właśnie polu najberdziej szwanko- 
wała praca okręgu śląskiego. Teraz, 
po | Krojowej Naradzię, Władze okrę- 
gu przygotowywują się do rozpoczęcia 
wielkiej bitwy o masowość. Przewodni- 


22 lipcu 
uroczysie oiwarcie 
stad:'onu w Radzyminie 


RADZYMINIE, powiatowym 

mieście istnieje jeden klub spor 
towy. Jest to Gwardia Radzymin. 
Skupia oh w swych szeregach wszyst 
kich milicjantów i ormewceów powia- 
tu. Opiekuje się poza tym dwoma 
SKS-ami. 

Ponieważ miasto jest bardzo zni- 
szczone i liczba mieszkańców sięga 
zaledwie 6.000, ruch sportowy nie 
jest tu zbyt silny. Boisko jest zni- 
zzczone (Stadion  Micjski), dopiero 
dzięki energii kierownika klubu Gwar 
dli į współpracy miejscowego SP do 
prowadza się je do porzącku. Pow- 
stał już specjalny komitet odbudowy 
stadionu, mający da dyspozycji trak- 
tory i samochody. Stadion zostanie 
uroczyście otwarty w dniu 22 lipca 


bież, roktv. 


g&stalow milczał chwile, 
Jąc się nad tym co usłyszał. 

Po chwili wstal, podziękował 
czynie i naglym 
Zybkina, który ujrzawszy go 
czył 2 poręczy i z 


równowagą schylil się po 


zastanawia- 


dziew- 
ruchem zoliżył sią do 
za:ko- 
trudem utrzymując 
swoje kule. 


— Przyglądalem się jak ćwiczycie — 


odezwał sie Latałow. 


— Przypominam sobie dawne czasy — 


odpowiedzizł Zybkin nieufnia I 
spoglzdając na Batalowa, 
znał od razu. 
— Jaki jest 
— Jesłam dyrektorem 
gralicznego Związku 
lem zcobywać nowe 
wodowe — chciał to 
wiedzieć 
gdyby 
— Czy 


wasz obecny zawód? 
Zekładu 


swobodnie, a wypadło 
się usprawiediiwiał. 


znacie  lo:nika, 


smutnie 
którego po- 


foto- 
Inwalidów. Musia- 
kwalifikacje ze- 
biedaczysko po- 
jax 


który ulracił 


obie stopy w kataztiofie, a po wyjściu 
ze szpiła!ia wrócjł do linii i został bo- 


halerem Związku Radzieckiego? 
Eugsniusz Geco!d zdobyl 
Tiumenii, a przecież na 
rexe! Mój 


mistrzostwo 
froncie ulizcił 
uczeń Sasza Kusiow gra w 


pilke nożną i leż ma amputowaną ikal 


— łatwo draś w fethal z jedną 
ką — ja qralem w siatkówką. 


tQ- 


V/ giose Zybkina wyczuweło sią ta- 
ki głęboki smutek i gorycz, ża Baiałow 


postanowił działać natychmiast. 
— Nie zaję:ibyście się 


szkoleniem? 


— Dobry iener muti pociągać uczniów 


swoim przykladem, kaieka nie moża 
być trenerem. 

— la skoniecznie irzeba grać same- 
mu, przy waszym umilowaniu sportu 
polraiicie zachącić chłopzków. Bokser 
wianczysław  Szczerbakow ma- jedną 


rękę i 
serów. 
— Sławlacie mnie na równi ze Śzczer- 


trszuje świełnie młodych bok- 


czacy Zarządu, wicedyrektor DOKP Ło- 
piński planuje plan strategiczny pod 
hostem „Wszyscy kolejarze śląscy są 
czynnymi sportowcami”, 

Inspektor zrzeszenia —— Malicki nie 
chce zdradzić konkretnych planów no- 
wej akcji. Uśmiecha się i powiada: 


— Jok plan zostanie zrealizowany— 


wszyscy będą zdziwieni i zachwyceni. 

Zapał kolejarzy śląskich jest ogrom- 
ny. Poważnym przeobrażeniom ulegnie 
organizacja sportu na szczeblu wyczy- 
nowym. Sport wyczynowy koncentrować 
się będzie w 5 ośrodkach, W Ternow- 
skich Górcch siedzibz bedą mieli pił- 
karze ręczni i lekkoatleci. Sosnowiec 
specjalizować się bedzie w gimnestyce 
i kolarstwie, a w Opolu powstanie ba- 
stion pięściarski, Bielsko będzie głów- 
nym ośrodkiem sportów zimowych. Ka- 
towice staną się ośrodkiem wyczynowym 
piłkarzy i hokeistów, Zawodnicy, któ- 
rzy ćwiczą w ko!ach i klubach wyczy- 
nowych w innych miastach, z chwilą, 
gdy osiągną wysoki poziom — zostoną 
przeniesieni do ośrodków wyczynowych. 
Otrzymają tam pracę i mieszkanie, W 
ośrodkach wyczynowych udaskonali się 
tamtejsze obiekty sportowe, przydzieli 
odpowiednich trenerów oraz sprzęt. 

Do dyspozycji okręgu stoi własny 
ośrodek szkolaniowy w Zwardoniu, w 
którym począwszy od | sierpnia uczyć 
się bedą dzialacze i instruktorzy spor- 
towi. W tej chwili Zwardoń został od- 
dany do użytku szkołom zawodowym, 
nad którymi patronuje ZS Koleiarz. Har 
monijnie układa się praca okręgu ślą- 
skiego z ZMP. 

ZMP-owcy dokładają wielu starań, 
aby powierzena im praca na odcinku 
szkolenia idaologicznego została wyko- 
rana bez reszty. Na szczególne wyróż- 
nienie zasługuje ZMP-owiec Bączek, do 
skonały aktywista, wychowawca koleja- 
rzy — sportowców w Sosnowcu. 

Js Bs 


bzkowam i Mieresjowem, a 
zwykłym Wołodią Zybkinem. 
— Mie mówcie tak, jssteście przedsla- 
wicielem toj samej mlodzieży. 

tylko... 


ja Jestem 


— To wystarcza. 

Stall ciągie w tej pozycji. Balalow 
na do'e pod sceną, irzymając się ram 
py. Zybkin wysoko na pomoście wspar- 
ty na kt!ech. 

— Kiedy ul:aciliście ncgą? 

— w ostatnich dniach wojny; 
zostalem ranny, 
znacznie później. 


wtedy 
nogę ampuiowano mi 


— Czy macia jakieś sludia? 
— Ukończyłam w 1940 roku Techniez- 
ny Instytut Ku:tury Fizycznej. 
— Czy ocpowiada wam obecna pra. 
ca? 
— Mówilem 
— A wiec 


już o tym... 

doskonaie, przyjdźcie do 
nas do lnstylutu, zobaczymy co się da 
zrobić. Czy mieszkacie w mieście? 

— W mieżcle; dawno już śledzę pia- 
cę waszego zespolu. 

— Czy próbowaliście 
pilke? 


brać się za 
— Próbowałem w domu wieczorami, 
kiedy nikogo nie ma. 
— No, i jak? 

— Rece po dawnemu, 
Zybkin westchnął i 
tajnie. 


a'e nlestety... 
uśmiechnął się ża- 


— Za dwadzieścia minut cdchodzi 
mój pocigg — powiedział Batełow 
spojszawszy na zegarek. W ciagu pięt- 
nasiu minut dsbiegnę na dworzec. Ma 
cie więc czlery minuły crasu do na- 
mysłu. Musimy przecież ustalić termin 
nasżzga spotkania. 

— Mie chciałbym wam zrobić zawo- 
du — odoswledział Zybkin — a naj- 
ważniejsze jest to, że mogą mnle w 


— Chcemy  swcbody,  pekcju, 


prawa do prowadzenia życia i pra- 
— mówił 
pzzedstawiciel narodu koreańskie- 


ey we wiasnym stylu 


go. 
Na boisku spotkał się sportow- 
cy naredu koreańskiego z Polzkc- 


mi. W koszykówce meskiej ulegliś 


my wtedy 44:61. Przeciwnicy nasi 
zaprezentcwali się jako 


li szybko, twardo, walczyli z kelo- 


salną ambicją. Strzelałi duże i o- 


stro. Najlepszymi strzelcami byli 


Pak-Jen-Ojak oraz Pen-Szin-Mak, 
W roku bieżącym sport Republi- 


dalsze 
wisłkie pestępy w licznvch dvscy- 


ki Koreańskiej przyniósł 


piinach. 


185 wioślarzy 
na regutuch 
49 Związkowi 
więzkowiec 

BYDGOSZCZ, 2. 7. (Tel. wł.) Na 
torze regatowym w Brdyujściu prze- 
prowadzono w dniach 1 i © bm, ogól- 
nopolskie regaty  wioślarskie ZS 
związkowca z udziałem osad Warsza- 
wy, Włocławka i Bydgoszczy, Ogól- 
nie startowało 185 zawodników, któ. 
rzy rozegrali 12 biegów przy czym w 
10 zwyciężyli mi ejscowi, a w odwóch 
Warszawa. 
-W poszczególnych biegach zwycię- 
żyli: 

czwórki półwyścigowe nowicjusze 
Bydgoszcz 7,24, czwórki wyścigowe 
nowicjusze Bydgoszcz 5,37, dwójki 
podwójne Bydgoszcz 7,28,5, jedynki 
Kocerka Henryk 8,41,8, czwórki ju- 
niorów Bydgoszcz 4,07,2, czwórki bez 
sternika Bydgoszcz 7,13,2, ósemki pół 
wyścigowe nowicjuszy Warszawa 
6,42,0, czwórki nowicjuszy Bydgoszcz 
T,12,4; ezwórki kobiet: 1) Bydgoszcz 
4,46,8; 2) Warszawa 4,48,68; czwórki 
młodsi Bydgoszcz 4,043; czwórki se- 
niorów Bydgószcz 6,46. W ogólnej 
punktacji zwyciężyła Bydgoszcz 1215 
pkt., przed Warszawą 52,6 i Włocław 
kiem 8 pkt. 


KOPENHAGA. Duńczycy twierdzą, że od- 
kryli nowy talent dlugodystansowy. Jast 
nim 20-letni Plank. Plank przebiegł 5000 m 
w 14:58,8. 

SZTOKHOLM. Najlepsze wyniki Szwedów 
na 1500 m: Bangston 3:50,8; Landqulst — 
3:81,4; Gottfridzon 3:52, 

ZURICH. 23 operatorów filmowych zosta- 
lo zaangażowanych przez Kolarski Zwią- 
zek Szwajcarski celem sfilmowania Tour 
do 9uisse. 


mbidh 


ogóle nia przyjąć ze względu na kale- 
ciwo. 

— Przyjdziecie, 
Zybkin. 

— Tak. 

— Kiedy? 

— Za dwa lygcdnie kończy 
urlop. Przyjdę od razu. 


uporczywie powtiórzył 


się mój 


— Daliścia ml slowo — 
Batałow, podciągając się w górę by 
ticisnąć mu rękę. 


YSOKI, barczysty meżczyzna, 

mując jedną ręką szalik a drugą 
wycierając chustką mokre od śniegi 
wąsy kłaniał słę na lawo | prawo, 
przeciskając sią wśród tłumu w kierun- 
ku owalnego balkonu w wie:kiej hali 
sportowej. Na doie na scenie rozgry- 
wały się ostatnia minuty meczu siał 
kówki. Slychać było uderzenia piłki, 
gwizdy i okrzyki sędziów. Na sali plo- 
nąło mnóstwo jasnych lamp, za olbrzy- 
mim oknem osłoniętym drucianą siatką 
padał gęsty śnieg. 
— Me spóźniłem się? — zapytał swe- 
go znajomego nowoprzybyły. Czy teraz 
będzie grać „Spartak'”? 


powledział 


zdej- 


— Ty rzeczywiście poważńia  intere- 
sujesz sis „Spartakiem Siergieju Wik- 
torowiczu? 

— Tak. | jego trenerem — odpowie- 
dzieł Całałow, 

— Kto to jest Zybkin? 

— Pierwszorzędny lrbner. Zastąpi nas 


obu w zupełności. 

— Mówią, że to ty go wynalazłeś. 
— Tak, pół roku temu, 'w domu wcza- 
sów. 


— Na amałorskim boisku? 
= Na poręczy... 
Do<Cm. 
Tlum. IR. MARK 


drużyna 
dobra technicznie, świetna strzałs- 
wo, rutynowana. Korcańczycy gra- 


a Z Z Z 


STS 


a 83 juniorów na ohczie 


lekkontletycznym 
Lo a 
w Złocieńcu 

PZLA powołał do Złocłeńca 
kondycyjno - szkoleniowy 
zawodników: 

100 m — Szczęsny, Sp. W-wa; Wleczorek 
Górn. Czeladź; Gorczaty, Stał Kat.; Sikor- 
skl — Sp. Wr.; Adamczyk — Sp. W-wa: 
Skowroński — Kol. W-wa; Dembiński — 
AZS Pozn. 

300 m — Rabenda — Bud. Gd.; Maćko- 
wiak — Górn. Wałb.; Macewicz — Górn. 
Zabrze; Golębiowski — Sp. Wr.; Mucha — 
Bud. Ch.; Gajewski — Wi. Łódź. 

1500 m —  Dlugoborski — Sp. Wr: 
Śmierzchalski — Zw. Gd.; Kupczyk — Zw. 
Puławy; Cabon — Bud. Szcz.; Musial — 
Zw. Gd.; Ziółkowski — Gw.. Bydg. 

260 m płstki — Dziamski — Ogn. Pozn.: 
Sulkowski — Gw. Bydg; Laureniowski — 
Kol. Pozn.; Wański — Sp. Gr.; Koloński 
Stal Kat.; Jeionok — Kol. Kr. 

Kula — Dobraczyński — Kol. Kr.; Seru- 
ga — Kol. Kr; Jaroszek — Sp. Gd.; Czy- 
ma — Kol. Kr.; Umiastowski — Bud. Gd.; 
Musiał — Kol. Pozn.; Kiepacz — Unia, Ł.; 
żyźniewski — Szczecin; Prolck — Bud, Lu- 
blin. 

Dysk — Wachowski — Kol. Łowicz; An- 
drzejczyk — AZS Kr.; Ośmialowski — Bud. 
Gd.; Pląskowski — Sa, W-wa; Gąsiorek — 


0 


na obóz 
następujących 


Kol. Bielsko; Reuter — Górnik Mysl; 
Trzcleliński — Pozn. 
Oszczep — Sidlo — Stal. Kat; Świłtoń— 


Ogn. Pozn.; Okclów — Sp, W-wa; Lenar- 
łowicz — Sp. Gd.; Więcko — Bial.; Jenie: 
wicz — AZS Wi.; Dąbczyńzki — AZS Wr. 

Wxzwyż — Cacuła — Bud. Gd,; Sctom: 
ski — Kol, W-wa; Winnicki — WI. Sosn.;; 
Kozerski — Bud. Gd.; Okoński — Sp. Gd. 
Piotrowski — 9p. Łódź; Ogórek — Stal 
Kat.; Pawlak — Unia Łódź; Czysty — Stał 


Pozn.; Zagórecki — Zw. Biei. 
W dal — Rodański — Ogn. Kr; Gize- 
lewski — Czarni Wr.; Szczepaniak — WI. 


Łódź; Szczypior — LZS Pusznica; Klose — 
Stai Kat; Grzegorczyk — Bial; Lucka — 
AZS Pozn. 

Skoczkowie kadry jn. — Janiszewski — 
Kol. Kr; Grześkowiak — Zw. Pozn; Wa- 
lendzik — Gw. Bydg.; Henkel — Sp. Gd.; 
Wiza — Kol. Pozn.; Bagiński — Gw, Kr; 
NMakomaski — Oisztyn. 

Miołacze kadry jn. — Bednarek — Wł. 
Pab.; Bokus — Kol. Kr; Hareńczyk — 
Koi. Kr; Kotzewski — Kol. W-wa; Pole- 
azczuk — MKS Lublin; Szulc — Wi. łódź; 
Giemp — MKS Inowr.; Kula — Ogniwo 
W-wa; Tyll — Ogn. W-wa; Sokolowski — 
Unia Kryw.; Walczak Kol. Rawicz. 

Obóz rozpoczyna się 1 lipca. Kadre 
instruktorską tworzą Szmidł, Kozubek, Ka- 
lisiewicz, Dudek, Hoffman M., Morończyk 
| Stawczyk. 


Turniej tenisowy 
w Bielsku 

Na kortach Ogniwa rozegrano o- 
gólnopolski turniej tenisowy o mi- 


strzostwo Bielska. W spotkaniach eli 
m nacyjnych deszło do kilku niespo- 


dzianek. Radzio przegrał z juniorem . 


Piotrowskim, a.Bratek uległ w pół- 
finale Buchalikowi w dwóch setach 
tesh UB 

tslczostwo w grze pojedynczej 
kcebiet zdobyła Jędrzejowcka, bijąc 
w finale Popiawską 6:3, 6:0. 

Wśród juniorów triumfował, do- 
skonale dysponowany, Licis, zwycię. 
żając w finałowym meczu Sebralę 
6:2, 6:1 i w półfinale zwycięzcę Ra- 
dzia — Piotrowskiego 6:4, 6:3. 

Mistrzestwo w kategorii juniorek 
zdobyła Ryczkowa (Gliwice), po zwy 
cięstwie nad Mieszkowską (CWKS) 
6:4, 6:2. 

W finale gry pojedyńczej grać bę 
dą Buchalik z Niestrojem, w grze 
podwójnej — Bratek i Ślusar z Bu- 
chalikiem i Kurmanem oraz w grze 
mieszanej Jędrzejowska i Bratek z 
Popławską i Buchal:kiem. 


R 


EJ . 


A BŁAKŁ 
zak DAKCJI 


Wiókniarz Jedwabnik, Milanówek — U- 


wagi w zasedzia słuszne. Bądziomy się 
starali dawać więcej wiadomości © która 
Wam chodzi. 

Tadousz Pawilkawski, lublin — Wysła: 
liśmy. > d 
Ą.:'karxom warszawskiej Gwardii dzię- 


kujemy za pozdrowienia z obozu kondy: 


cyjnego w Jeleniej Górze, 
A. Fodymski, Grodzisk Mar. — Ma pan 
(brax 


dużo racji. W miarę możliwości 
miejsca) będziemy starali slę uwzględ- 
niać Wasze życzenia. 
„Konturżiak”, Pruszków — Godło może 


pan sobie dowo!nie wybrać. Do skryptu 
dołączyć należy koperlę z godłem, we- 
wnątrz której musi być podane nazwisko 
i adres, Konkurs otwarły — to konkurs 
dostępny dla wszystkich. Strona maszy- 
nopisu to strona znormalizowanego pa- 
pioru. Rękopis musi być pisany z 2 wier- 
szowymi odztępami. Jury ma prawo np. 
nie przyznać nikomu pierwszej nagrody, 
a powiększyć ilość drugich. 

Tenisistom poiskim dziękujemy za po- 
zdrowienia, przesłane Z międzynarcdo- 
wych mistrzostw CSR. 
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TRZY ZWYCIĘSTWA POLSKIEJ SIATKÓWKI: 


nad Rumunkami, Rumunami i e. publicznościa 


Pewną pomocą dla nich w odniesie- 
niu bezapelacyjnego zwycięstwa by- 
ła niewątpliwie słabsza (od spodzie- 
wanej) gra Rumunów, na ogół jed- 
nak gra się tak jak na to pozwala 
przeciwnik — twierdzimy więc, że 
gdyby Rumuni zagrali nawet lepiej, 
zwycięstwo pozostałoby po naszej 
stronie. 


MŁODOŚĆ — NIE ZAWIODŁA 

Siatkarki natomiast mimo sukcesu 
nie zadowoliły całkowicie. Powinny 
były zwyciężyć w lepszym stosunku. 
Rumunki bowiem, o czym zresztą by- 
ło wiadomo, nie mogły nawiązać rów- 
norzędnej walki — w przekroju całe- 
go spotkania. Przeciwniczki rasze wy 
stąpity zresztą osłabione brakiem 
trzech zawodniczek Raianu, Sadeanu 
i Niculescu. Obecność ich w Warsza- 
wie niewiele by zapewne Rumunkom 
pomogła. Polki, gdyby napotkały na 
silniejszy opór (stosunek punktów w 
partiach nie zawsze jest miernikiem 
właściwego układu sił), zagrałyby za- 
pewne lepiej, 


Pierwsza szóstka Polek grała zresz- 
tą tylko dwie partie, by ustąpić miej- 
sca rezerwowej. Bądź co bądź Śmiałe 


„Złoty laur Odry“ 
zdobywa 
Koprowski 


SZCZECIN, 2. 7. (Tel, wł.) Szcze- 
cin po raz pierwszy oglądał w nie- 
dzielę ogólnopolską imprezę motoro- 
wą. Był to wyścig o nagrodę Polskie- 
go Radia „Złoty laur Odry“, zaliczo- 
ny jako druga kolejna eliminacja do 
mistrzostw motocyklowych Polski. 
Trasa wyścigu była dobrze wytypo- 
wana. Długie odcinki z kilku krzy. 
wiznami pozwalały zawodnikom na 
rozwinięcie dużych szybkości, a jed- 
nocześnie zmuszały do wykazania 
wysokiej klasy jazdy. Jedno okrąże- 
nie wynosiło 3,00 m, 

W kategorii maszyn do 130 ccm 
startowało 10 zawodników na 5 okrą_ 
żeń. Zwycięzcą okazał się, podobnie 
jak i w Warszawie, Piotr Jankow- 
ski (Ogn. Bytom) na maszynie pol- 
skiej prod:kcji SEL-125. O drugie 
miejsce waiczyli Henek Herbert i Pu- 
zio. Dobrze pojechał Fijałkowski. 
Kolejność: 1) Jankowski — 12:408. 
2)Herbert Henek — 13:08,2. 3) Gin- 
ter Henek — 13:18,1. 4) Puzio. 5) 
Stefański, 6) Fijałkowski. 


tolicewlez (Nr 7) I Maliszewski W. 
blokują ścięcie Medianu 
$ Foto E. Franckowiak — API 


W klasie maszyn do 250 ccm wy- 
startowało 71 za rodników na 12 c- 
krążeń. Ou pierv'szego okrężenie o- 
bejmuje prcwadzenie Milewski na 
NSU, odde'ajz.c się coraz bardziej od 
reszty. Nicztoty, na 6 okrążen'u pa- 
da i uszkadza maszynę. Prowadzenie 
po nim obejmuje Wyporek również 
na NSU. O pozostałe miejsca walczy- 
li zawzięcie Jan Henek, Hołubowicz, 
Kupczyk, Szydłowicz i Kanas, wszy- 
scy na „Jawach' 250. Kolejność: 1) 
Wyporek 2€:08,1, 2) Kanas—28:59.6. 
3) Szyd!yow:cz — 29:083,2. 4) Kupczyk. 
5) Hoł:bowicz. 6) Jan Henek, 


W wyścigowych 350 wystartowało 
7 zawodników: ł) Brun Stanigław— 
23:55,8. 2) Bsbriek — 24:47,6, po- 
zostali czterej zawodnicy zostali zdu. 
blowani, a Jerzy Jankowski odpadł. 


Klasa 500 cem: 1) zdobywa „Złoty 
laur Odry“ Koprowski Mieczysław — 
25:22,0. 2) żymirski — 28:47,0. 3) 
Dąbrowsk 24:09,05. 4) Brun 
Krzysztof 5) Wrocławski. Pozostali 
zawodnicy zostali zdubłowani. Wika- 
ryjczyk odpadł na ósmym okrążeniu. 


A Z FO E 8 DĄ AZ EJ N JE OOPOT PO e W OZ A 


„ pociągnięcie kierownictwa potwierdzi 
ło, że dysponujemy dobrym i młodym 
rezerwuarem siatkarek. 

Obniżenie poziomu gry Rumunów i 
Polek przy równoczesnej zwyżce Pola- 
ków dało wyrównanie klasy w obu spot- 
kaniach i stworzyło zaciętą walkę o pra 
wie każdą piłkę. Liczne „,przejścia” bez 
punktu były tego najlepszym dowodem. 

Publiczność, rozumiejąca istotę gry i 
wszelkie subtelności w  sędziowaniu, 
nie zawiodła się na naszych reprezenta- 
cjach i napewno została zdobyta bez 
reszty dla siatkówki. 

Zwycięstwo obu reprezentacji Pol- 
ski to zasługa nie tyłka samych za- 
wodrików i zowodniczek, ale również 
ich trenerów — Krausa i Strycharzew 
skiego, którzy potrafili wycyzelować 
formę swoich pzpilów na odpowiedni 
moment. Zwycięstwo nad Rumunią 
powinno być bodźcem do dalszej pra- 
cy, tak aby w następnych spotka- 
niach międzypaństwowych z CSR (już 
xa dya tygodnie) siatkarki i siatkarze 
nasi mogli poprawić, jeżeli nie wyni- 
kowo to przynajmniej optycznie, do- 
tychczasowy swój bilans spotkań z 
CSR. sc 2 


Polska — Rumunia drużyny ko- 
biece 3:0 (15:12, 15:8, 16:14). 

Polska: Zakrzewska, Gruszczyń- 
ska, English, Kurtzowa, Wojewódz- 
ka i Brześniowska; w II partii za- 
miast Gruszczyńskiej — Serwatko, a 
w III partii oprócz Serwatko — Po- 
gorzelska, Tomaszewska, Paprotków 
na, Kubiakówna i Szczawińska. 


Rumunia: Bodeanu, Zota, Nistor, 
"Todorowschi, Pruncu i Barboi. 

Sędzia główny inż. Wirszyłło, po- 
mocniczy Czmoch. 


POD SŁOŃCE 


Rumunki wybrały zagrywkę, Polki 
grają więc ze słońcem i mmo to 
z miejsca oddają prowadzenie aż do 
stanu 1:7 — głównie przez własne 
błędy i zupełnie niezrozumiałą ner- 
wowość. Od tego momentu rozgry- 
wają się jednak, odrabiając punkt za 
punktem. Rumunki prowadzą wpraw 
dzie jeszcze 8:4, 10:5, 11:7 — koń- 
cówka należy jednak do Polek. Wy- 
równują one na 11:11, Rumunki pro 
wadzą 12:11, ale ścięcia Zakrzew- 
skiej 1 Wojewódzkiej są nie do przy 
jecia i I set kończy się wynikiem 
15:12, 


W II secie po zmianie Gruszczyń- 
skiej na Serwatko, Polki grają coraz 
lepiej, nie oddają ani na chwilę pro 
wadzenia. W II secie rezerwowa 
szóstka Polek początkowo niewiele 
może zdziałać, jednak od stanu 6:8 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Zakrzewska (Nr 2) w jednej ze swoich skutecznych akcji przy siatce, po 


Nr 3 to English, na prawo Wojewódzka i ledwie widoczna Gruszczyńska _ 


zaczyna wyraźnie grać lepiej, lepiej 
nawet od pierwszej szóstki i prowa- 
dzi już 10:6, 12:8. Rumunki wpraw- 
dzie wyrównują, kosztuje ich to jed- 
nak zbyt dużo (słaba kondycja) i gdy 
do siatki dochodzi Pogorzelska i 
Szczawińska muszą po raz piąty u- 
znać bezapelacyjną wyższość Polek. 


BŁĘDY POLEK 

Oceniając grę drużyny polskiej, po 
winno się oczywiście traktować od- 
dzielnie pierwszą szóstkę od drugiej, 
jednak ogólnie biorąc siatkarki na- 
sze popełniały zbyt dużo biędów 
(serw'sy, krycie placu), w dość ma- 
łym stopniu prowadziły grę przy 
siatce na przerzutki oraz nie miały, 
z małymi wyjątkami (u English, Za- 


krzewskiej i Wojewódzkiej), kończą- 


cych ścięć. 

Natomiast w obronie zagrały czy- 
sto i poprawnie, blokowały nieliczne 
zresztą silniejsze ścięcia Rumunek 
dobrze, a niejednokrotnie zaimpono- 
wały silnymi serwisami. Na wyróż- 
nienie zasługuje przede wszystkim 
Serwatko. 17-letnia debiutantka za- 
imponowała doskonałymi wystawie- 
niami, przez co w II secie ścięcia 
English były już na poziomie prawie 
nermalnym. 

Z pozostałych z I szóstki słabiej za 
grała Gruszczyńska i Kurtzowa (przy 
siatce). W II szóstce oprócz Serwat- 
ko wyróżniły się Fogorzelska i Toma 
szewska. Najsłabsza była Paprotów- 


jeszcze 
przed spotkaniem uśmiechnięte mi- 
ny. Pierwsze trzy od lewej to naj- 
lepsze zawodniczki — Zita, Bor- 
boi i Todorowschi 
. Foto Franckowiak — API 


Siatkarki Rumunii mają 


BUDOWLANI Z TORUNIA 
NAJLEPIEJ WIOSŁUJĄ 


TORUŃ, 2.7 (Tel. wł.). Regaty wio- 
ślarskie o mistrzostwo Zrzeszenia Bu- 
dowalnych: Ósemki półwyścigowe nowi- 
cjuszy — 1) Płock 6,21. Czwórki pół- 
wyścigowe juniorów — 1) Toruń 5,09. 
Dwójki półwyścigowe podwójne nowicju- 
szy — |) Toruń 9,48. Czwórki wagi 
lekkiej — 1) Toruń 6,28. Dwójki pół- 


wyścigowe podwójne seniorów — 1) 
Włocławek 6,35. Czwórki półwyścigowe 
nowicjuszy — 1) Toruń 6,55. Ósemki 
półwyśc. juniorów — 1) Toruń 4,38. 
Czwórki półwyśc. nowicjuszek — 1) 
Toruń 6,05. Ósemki półwyścigowe bez 
ograniczeń — 1) Toruń 6,22. W ogól- 
nej punktacji: 1) Budowlani Toruń — 
77 pkt., 2) Płock — 35 pkt., 3) Wło- 


ciawek — 9 pkt, 


Awans 
czechosłiowuckich 
juniorów 
piłkarskich 


PRAGA, 2.7 (Tel. wł.). 
cja juniorów czechosłowackich — Lwiąt 
ka doczekała się poważnego awansu. 
Władze związku piłkarskiego postanowi- 
ły na najbliższe mecze międzypaństwo- 


Reprezenta- 


na, a Kubiakównę stać na pewno na 
znacznie lepszą grę. 

Rumunki, poprawnie grające w po- 
lu, miały właściwie tylko dwie ścina- 
jące — Barboi i Todorowschi —przez 
co możiiwości ich były dość ograni- 
czone. Najlepsza była kapitan dru- 
żyny Zota, 

* 


Polska — Rumunia drużyny mg- 
skie 3:0 (15:10, 15:6, 15:9). 

Polska; Antczak, Maliszewski W., 
Policewicz, Pindelski, Busz i Grode- 
cki. s 

Rumunia; Medianu, Erdely, Drago- 
mirescu, Teodorescu, Petrescu i Ro. 
man. 

Od początku trzeciej partii za Teo- 
dorescu grał Tanasescu a w połowie 
tej partii Dragulescu zastąpiony, 3o- 
stał przez Medianu. 

Sędzia główny Czmoch, pomocniczy 
inż. Wirszyłło. 

PEWNOŚĆ ZAWODZI... 

Zbyt pewni siebie Rumuni z miej- 
sca spotkali się z atakiem Polaków, 
którzy dwoją się i troją tak przy 
siatce jak i w głębi placu. W pierw- 
szyth dwóch setach Polacy stale pro- 
wadzą różnicą kilku punktów, Jedy- 
nie w trzecim przeżywali chwile sła- 
bości, ale od stanu 1:5 skonsolidowali 
się j w imponującym finiszu za czwar 
tym meczbolem zeszli z placu jako 
zwycięzcy, 

Podstawa sukcesu Polaków — to 
przede wszystkim doskonale wykony- 
wany blok. Przy różnorodnym ataku 
Rumunów zawsze zdążali oni wysko. 
czyć do bloku, raz z lewej, raz z pra- 
wej strony siatki. W obronie zaimpo- 
nowali przyjmowaniem zdawałoby się 
beznadziejnych do obrony piłek, 


ŚCIĘCIA Z ORU STRON 

Zmiana systemu w ustawieniu (śro. 
dek drugiego szeregu cofnięty do ty- 
lu) zdała na tym meczu egzamin. 
Całą szóstka bez wyjątku popisywa- 
ła się silnymi ścięciami bitymi z pra- 
wej i lewej strony siatki, niejedno- 
krotnie z przerzutek. W przeciwień- 
stwie do Ruminów serwisy Polaków 
były silne i płaskie, zdobyli z nich 
kilka punktów (Specjalnie Policewicz 
i Maliszewski). Wyróżnić któregoko1l. 
wiek z nich było by krzywdą dla 'po- 
zostałych. 

Zarejestrujemy jeszcze niespotyka- 
ny dotychczas u naszej drużyny ruch 
na boisku, który spowodował, że lep- 
sza chwilami gra Rumunów nie mo- 
gła przynieść spodziewanego efektu, 
gdyż zdawało się, że na boisku nie 
ma wprost wolnego miejsca by ulo- 
kować tam piłkę. 

NIE CI Z PRAGI... 


Rumuni m'mo wysokiego wzrostu, 
nie zaimponowali Ścięciami, wysta- 
"wienia ich były zbyt bliskie siatki. 
Serwisy lekko bite w górę były łat- 
we do przyjęcia i dawały poważny 


we zamiast reprezentacji B desygnować | atut do ręki naszym s'atkarzom. 


juniorów. 


Kurmi kształci syna 
na rekorizistę 


Paavo Nurmi, posiadacz wielu re- 
kordów Świata, wielokrotny zwycięz- 
ca olimpijski marzy o wielkiej karie- 
rze biegowej sweso yna. 18-letni 
Nurmi junior przebywa obeczie w 
Szwecji, gdzie uczy nie gsrharstwa 
„i trenuje z biegaczami szwedzkimi, 


W obronie nie pokazali nic nadzwy 
czajnego, zdawało się chwiłami, że 
brak im serca do walki. Nie przypo- 
minali w niczym drużyny, która po 
pięknej wałce zdobyła w Pradze na 
mistrzostwach świata jedną partię na 
doskonałych siatkarzach ZSRR. Wy. 
różnić wśród nich należy Petrescu, 
Erdely i Medianu. 


AWOBY — otrzymeły  nalsżytą 
oprawę. Stadion tenisowy pięk- 
nie ud-korowano. Przy dźwiękach 
mersza obie reprezentacje wkroczyły 
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wystawieniu Kurtzowej  (zasłonisła). 


* Foto E. Franckowiak — API 


na boisko. Po odegraniu Międzyna- 
rodówki przemawiał w imieniu gospo- 
darzy (PZKSS) wiceprezes Kowalew- 
ski, w. imieniu Rumunów kierownik 
Ghiorgio. 

Okrzyki drużyn i hymny narodowe 
oraz wymiana proporczyków i kwia- 
tów zakończyły część oficjalną, po 
której rozpoczęły się wyżej opisane 
interesujące zawody. 


6 zwycięskich setów pelnych oklasków i emocji 


K 


Nr. 52 


Zaimponowaliście nam 
— oświadczył 


trener Rumunów Grula 
ATYCHMIAST po meczu, za- 


kończonym podwójnym sukce- 
sem reprezentacji Polski, łapiemy 
jeszcze ,,na gorąco” trenera drużyn 
rumuńskich p. Alexandru Gruia. 

Przed wojną znany koszykarz I 
siatkarz (dyplom najłepszego gracza 
na mistrzostwach Europy koszyków- 
ki w r. 1938), dziś troskliwy opie- 
kun narodowej kadry rumuńskiej, 
Gruia, oświadcza: 

— Zrobiliście szalona postępy. 
Ze zwycięstwem waszych dziewcząt 
liczyliśmy się poważnie. Natomiast 
forma waszych siatkarzy to była dla 
mnie rewelacja. Przecież z nimi w 
ciągu ubiegłego reku wygraliśmy 
3-krotnie i to bez wielkiego trudu. 

Przede wszystkim zaimponowała 
mi ich ambicja, której brakowało 
naszym graczom. Na ich usprawie- 
dliwienie trzeba powiedzieć, iż byli 
przemęczeni 48-godzinną podróżą. 
Zresztą, co to dużo mówić, grali- 
ście znacznie lepiej, wygraliścia za- 
służenie. W naszej drużynie męskiej 
zagrało dziś dwóch debiutantów, 
wśród dziewcząt z 9, które przyje- 
chały, 7 jest po raz pierwszy w 
składzie reprezentacyjnym. 

Należy zresztą dodać, że nasi 
chłopcy zagrali grubo poniżej ich 
normalnych możliwości. W niedaw= 
nym meczu z Węgrami wykazali 
dużo lepszy poziom. (Ungr.) 


ZWYCIĘZCY SIATKARZE — stoją od lewej: 


Poburka i Grodecki 


W., Łaoszcz, 
Antczak, Busz, Appenheimer, Frontc zak, Binkowski, Policewisz, Pindelski, 


Maliszewski 


Foto Franckowiak — API 


Wrzesiński przed Wójciki em 


Nowy sukces Hadusiku 


Z okazji XX-lecia WOZKOol. odbył 
się wyścig kolarski dla licencji War 


szawa — Garwolin — Warszawa 
(117 km). Zwyciężył Wrzesiński (Kol. 
W-wa) 3:03,15, 2) Wójcik (Ogn. 


Mistrzesiwa 
pływeczie Poznaniu 


POZNAŃ, 1.7 (Tel. wł.). W calu umaso- 
wienia sportu pływackiego  legoroczne 
mistrzostwa okręgu klasy I odbyly się w 
Krotoszynie. Na starcie stanęli wszyscy 
naj!:epsi pływacy Wielkopolski. Po dwóch 
dniach zaciętych bojów w punktacji ogól- 
nej zwyciężyła Spójnia 891 pkt., przed 
Związkowcem 792, Stalą 132 pkt., Koleja- 
trzem 78 pkt. i Gwardią Krotoszyn 78 

Uzyskane wyniki w tegorocznych mi- 
strzostwach świadczą o tym, że pływa- 
ctwo poznańskie stanęlo w miejscu. Tytu- 
ły mistrzowskie zdobyli przeważnie starzy 
zawodnicy, a paza wynikami Taedlinga 
w dowolnym jak i Przyborowiczówny, po- 
zostałe uznać należy za przeciętne. 

W poszczególnych konkurencjach zwy- 
ciężyli: 400 m, 200 m, 100 m oraz 50 m z 
granatem Taedling, Zw. w 5:28, 2:31, 1:06,8 
i 0:35,2. 200. m klas. Goełz, Sp. 3:08,1; 
100 m klas. Kruślak, Gw. Krotoszyn — 
1:26,9; 160 m mot. Ruchaj, Stal 1:18,9; 100 
m grzb. Owczarczak, Zw. 1:25,9; 4X109 m 
zm. 5:27,8 „oraz 4200: m dow. 11:00,1 
Związkowiec. 

Konkurencje kobiece: 200 m dow., 100 
m dow. Przyborowicz, Sp. 3:08,9 i 1:24,4; 


200 i 100 m klas. Bresińska, Kol. 3:30,8 i 
1:37,2; 100 m grzb. Żurkówna, Sp. 1:36,7; 
100 m mot. Malicka, Sp. 1:39,3. Sztalety 


4X100 dow. i 4X100 m zm. wygrała Spój- 
nia w 6:19,2 i 6:46. 


Gwarilia W-wa pierwsza 
W raidzie patratowy m 


KRAKÓW, 2.7- (Tel. wi.). :W ogólnopoł- 
skim motocyklowym raidzie patrolowym na 
trasie 108 km startowała 11 patroli. 
Wszystkie ukończyły kcnkurencją. 

Zwycię.ył patrol Gwardii z Warszawy w 
składzie: Kowalski, Mazioła, Głowacki na 
mołocyklech Jzwa 250 ccm, przed Gwardią 
Kraków w skłzdzie: Puma, Jenkos I: Wo- 
roszkiewicz. Trzacie i czwarte miejsca za- 
jely ex eequo Gwardia Rzeszów i Unia 
Groble Kraków. Na piątym „miejscu Var-. 
szawa ll, na motocyklach Beza 500 cem. 


W-wa) 3:03,16, 3) Sałyga (Gw. Łódź) 
3:03,17, 4) Wandor (Związk. Kr) 
3:03.18, 5) Hadasik (Unia Chorzów) 
3:03,50, 6) Weględa (Un Ch.) 3:05,20, 
7) Liszkiewicz (Gw. Łódź) 3:05,20, $) 
Olczyk (W.ókn. Łódź) 3:05.20, 9) Ł.a- 
zarczyk (Wł. Częst. 3:05,20, 10) Tar- 
goński (Gwar. W-wa) 3:05,20. 


30 km dla zawodników posiadają. 
cych rowery turystyczne: 


1) Całka (Ogn. W-wa) 59,04 (zdo- 
był nowy rower zagraniczny ofiaro- 
wany przez Polski Związek Kolar- 
ski), 2) Szczur (Kol. W-wa) 59,05, 3) 
Witkowski (Spójnia Marymont) 59 04, 
4 Rudnicki (Ogniwo W-wa) 59.07, 5) 
Zalewski (Sp. Garwolin) 59,08. 


„Warszawa twierdzą 
kolarstwa polskiego“ 


— Okręg warszawski , był i jest 
twierdzą kolarstwa polskiego — mó- 
wił prezes WOZKol. — Bober na u- 
roczystości 20-lecia WOZKol. Uro- 
czystość jubileuszowa odbyła się w 
sali wypełnionej po brzegi młodzieżą 
kolarską, przy udziale najwybitniej- 
szych zawodników okręgu i delega- 
tów 21 klubów stołecznych. 

O roli kolarstwa w krzewieniu kul- 
tury fizycznej oraz o najważniejszych 
zadaniach WOZKol. mówił sekretarz 
WKKF Grzejszczyk. Inż. Szymczyk 


w referacie „Kolarstwo doby obec- 
nej“ przypomniał początki naszego 
kolarstwa. 


Wręczeniem upominków i dyplo- 
mów organizacjom, zawodnikom i 
działaczom zasłużonym dla rozwoju 
kolarstwa w okręgu warszawskim 
oraz częścią artystyczną, w wykona- 
niu zespołu artystycznego Zarządu 
Miejskiego — zakończono  uroczy« 
stość, F a 


